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^chodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
kyjątkieiji poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata w ynosi:

;^EJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cer.t.
( „ mieftięczaie . . . 1 „ 80 „

I'  mitjicowa „ ■ ■ • 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztow ą:

w pa, stwie aiuirjackiem . 5 złr. — ct. 
do Prus i Rzeszy nieoiiocmej . •
„ I rai cj. . . . . . . . .  lpo7złr.
* Bełgn i SzwajAffl . . . .  K 0 cnt. 
„ Włoch, Turcji i księt. Naddu. I 
„ Serbii . I ....................... )

bJnjn. r  pojedynczy kosztuje 8 centów.
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P r t e d p ł a t e  t t , ( ł u u . i i a  p r z y jm u ją :
W- IW  O WIE bid. o ad-iJstraoJi -Oaz. Nar.* 

przy ulicy EoLieekiego pod liczba 12. (dawniej no­
wa ulica I. 201) i ajjncja dzienników W. Piftkow- 
•kiego, plac katedralny 1. 7 W KRAKOWIE: kaie- 
gan 'a Adolfa Dygcsiris.iiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłączni, dla „Gaz.nr Nar." aj.ncja p. 
Adama Cojfrefoua ds a Oro:x, Rot js  2. -en.me- 
raię saiś p pułkownik Raczk ,*ski Fanboug, Poi- 
souiiicre 33. W WIEDNI1- pp. .lasenstoin et Togier, 
nr-10 Wallfiscdgassb. K. Oppolik Stadt, Stutenbaatei 
2. Rotter et Cm 1. Riemergasse 13 i G. L. Daubj «t 
Cm. 1. Maiiaailianstrasse 3 W FRANKFUR0I1 : nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein et /„gier.

OGŁOSZENIA przyjmujf się za .p io t*  i  centów 
od miejsca objętości jednego w ersza drobnym dru­
kiem. Listy rekla —o, <u. ni.opieczętnowan. nie 
ulegaj) trankowanin. Mur tu krypta dtobn. nie

Od a d m in is t r a c j i .
Przedp ła ta  na . . C a z e t ę  N a r o d o w ą ' - 

kraz z przesyłką pocztową wynosi:
kwartaluie
miesięcznie

kwartaluie
uiiosiycznie

w m i e j s c u :

5
1

3
1

złr
70 ct.

75 „ 
30 „

Telegramy Gazety Narodowej.
(Tylko w jednej czfśd  wczorajszego numeru d ru ­

kowane.)
L o n d y n  d. 8. czerwca. „S tandard“ do­

nosi, że czynią się przygotowania do w ysła­
nia na M altę zapasów dla 5000 wojska, 
które ma wzmocnić dotychczas na tej wy­
spie znajdujące się siły. Podług doniesienia 
„Timesa-‘ dano rozkaz wszystkim  pensjono- 
wanym marynarzom  niżej 35 lat, ażeby byli 
w pogotowiu do czyunej służby, pensjom- 
storn zaś niżej 45 lat dauo pozwolenie s łu ­
żenia w rezeiw ie.

L w ó w  d. 10. czerwca.
(Gr. kat. biskupstwo stanisławowskie. — Mia­

nowania do trybunaln administracyjnego. — Spra­
wa wschodnia; propozycja turecka; antagonizm An­
glii i I^oskwy ; skarga p. Nowikowi. — Ukarany 
odit$pc». — Wiec w zaborze pruskim .—  Reforma 
sądowa w gnbernii kijowskiej.)

G k a t .  b i s k u p s i w o  s t a n i s ł a ­
w o w s k i e ,  k tóre już kilkanaście ła t  istnieje 
na papierze — a jeżeli dobrze pamiętamy, to 
naw et jeden sufragan m etropolitalny tytu łem  
tego biskupstw a w sejmie zasiadał — ma być 
nareszcie w życie wprowadzane. Słychać bo­
wiem. że rząd już p rzesła ł ks. metropolicie li­
stę trzech kaidydatów  na to Diskupstwo do za­
opiniowania. K andydatam i tym 1 m ają być: k a ­
nonik kapitały  lwowskiej i jnl. oficjał ks. Ma­
linom-ł ' (rwa* nik  ic-ip.tmy przemyskiej ks. Ju- 
zyczyfisKi, tudziez doktor i profesor teologii 
ks. Sarnicki z zakonu św. Bazylego. Że o ks. 
Jusyczyńskim  na serjo m owy być nie może, z 
przyczyn ciągle od wielo la t  głośno i ogólnie, 
a  nawet przez nas wypowiadanych, to nie pod­
lega wątpliwości. O statn ią przysługą ks. Ju- 
zyczyńskiego dla rządu było, że członek komi­
sji Izby posłów w sprawie wszecnnicy czer- 
niow eckibj ani słówkiem nie uj^l się za p ra ­

wami Rusinów ; tudzież postawiony przez nie­
go wniosek do projektu W ildauerowskiego, o 
ukrócenie statu i u naszej krajowej Rady szkol­
nej. Pewuero jest, że ks. m etropolita oświadczy 
się za ks. Malinowskim. Na każdy zaś sposób 
ogół cały z niekłamanem przyjmie zadowole­
niem, że m ę/a takiego jak  ks. Sarnicki posta­
wiono przynajmniej w rzędzie kandydatów , i 
że raz zostało zajętem  zaprowadzone za cza­
sów cesarza Józefa II. wykluczenie członków 
zasłużonego zakonu bazyiiańsaiego od mitry 
wladyczej

Adresu ks. m etropolity i gr. kat. kapituły 
lwowskiej do ks. kardynała Ledóchowskiego, 
Słowo  nie podało ani nawet o nim nie w spo­
mniało.

Jedna  tylko m inisterjalna Stara Presse 
przyjęta z zadowoleniem wiadome nominacje do 
t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .  N o ­
wa Presse  chwali tylko zdolności fachowe p. 
F ierlingera — co jednak wcale jeszcze nie do­
wodzi, aby był zdolnym na otrzym aną właśnie 
posadę, wym agającą przymiotów sędziego a nie 
urzędnika tylko adm inistracyjnego. Niektóre zaś 
dzienn ik i, zw łaszcza Tagblatt i Deutsche Ztg.  z 
bardzo słusznych powodów wypowiadają swoje 
niezadowolenie.

„Mimo całego uszanowania dla osób, po­
wołanych do ostatecznego wyrokowania w spra 
wach adm inistracyjnych — pisze D. Z. —  nie 
możemy stłumić w sobie silnej obawy, że za­
mianowanie tylu urzędników me zupetnie zg a­
dza się z celami nowego trybunału. Dotych­
czas nowy ten regulator stosunków między 
władzami adm inistracyjnem i a ludnością stoi 
tylko na papierze, wiadomą je s t tylko ja sad a  
jego zadania, działalność jego i doniosłość mo­
żna sobie tylko w duchu wyobrazić. Rzeczywi­
stość, faktyczna czynność tego nowego sądo­
wnictwa zależy od tego, jak  będzie spraw ow a­
ne, jaki impuls od początku mu dadzą Otóż 
powołanie samych prawie urzęduiozych dostoj 
ników administracyjnych na posady radców 
e s t j„ż co do tej p rak tyk i formalnym progra­

mem, foim alną instrukcją ze strony rządu dla 
nowego trybunału, k tóre nam się wcale nie 
podobają.

„Paragrafy  2. i 5. ustaw y o trybunale 
adm (o rodzaju spraw, k tóre przed trybunał 
adm. należą) przyznają istnienie wypadków, w 
których ludność może wyrokami władz admini­
stracyjnych i pudatkowych, we w szystkich in­
stancjach aż do miuiaterjum włącznie, być po­
krzywdzoną, k tó rą  to krzywdę wyrok trybuna­
tu  adm. ma właśnie usuwać. Ani ustaw a ani 
my nie przypuszczam y, aby urzęda lub urzę­
dnicy adm inistracyjni i podatkowi ze świado­
mością bezprawia lub dla ansy itp. krzywdzili; 
z drugiej też strony niepodobna przypuszczać, 
aby w mmisterjum, którego orzeczenia trybu­
nał adm. usuwać może, mniej posiadaao znajo­
mości lub poczucia praw a jak  w trybunale 
adm. — jeżeli mimo to jednak  ustawodawstwo 
ten trybunał utworzyło, to z powodu, że w o- 
rzeczeniach i rozporządzeniach swoich w ładze 
adm inistracyjne i podalaown powodują się nie-

ścią chociaż nie osobistą, ale nie ową niezaw i­
słością, jaką  tylko kolegium sędziowskie, poza 
obrębem urzędowania administracyjnego stojące, 
posiadać może. Tymczasem, jeżeli trybunat ten 
sk ład a  się ze starych  urzędników adm. i skarbo 
wych, którzy ao wczorsj jeszcze uizędow ali: to 
łatw o stać się może, że trybunał na podane doń 
sprawy poglądać będzie okiem urzędnika po­
datkowego, kom isarza taksacyjnego, radcy na­
miestnictwa lub starosty . I  czyż zam iast try  
bunału, stojącego p o n a d  władzami adm ini­
stracyjnemi, niemielibyśmy nowej instancji, w e­
dług tych samych co one zasad, poglądów i 
stanowisk orzekającej, a zatem o b o k nich 
sto jącej? A ponieważ w edług §. 7. ustawy, 
władze adm inistracyjne trzym ać się pojęć p ra ­
wnych trybunatu adm. są obowiązane: to tego 
rodzaju trybunał administracyjny zamiast p o ­
prawiać dotychczasową praktykę, jeszcze by ją  
bardziej utw ierdzał. A więc czekajmy co z te ­
go będzie."

My dodamy inną jeszcze uwagę, jak  wpły­
wa rutyna. Do dzisiaj jeszcze sędziowie try b u ­
nałów karnych mimowolnie nlegają nieraz co 
do spraw politycznych i prasowych wpływowi 
praktyki lub tradycji z czasów absolutnych, 
mimo że w państwie konstytucyjnem  bywa nie­
raz obowiązkiem i prawem to, co przed kon­
sty tucją do aresztów i więzień prowaozilo; tu­
dzież mimo swojej niezawisłości. Co więcej, 
adw okat i t. p , w ogóle jurysta z powołania 
lub dyletant, wcale niebędący urzędnikiem, tak  
dalece ulega wpijiwowi praktyki, że ilekroć wy­
stępuje jako sędzia przysięgły, mimowolny czu­
je popęd do sądzenia według litery  kodeksu a 
nie jedynie według sumienia, ja k  pozw ala i n a ­
wet nakazuje ustaw a o sądach przysięgłych 
W iedzą o tern dobrze ci, co z powodu spraw 
polityczuych lub prasowych staw ali ptzed k ra i­
kami sądowemi. Am tam sędz;om i jurystom , 
ani tu mianowanym członkom trybunału adm. 
nie przypisujemy złej woli, ale ten fak t musi 
potęgować obawy, przez D. Z. wynurzone, o- 
b a w y , które się z resz tą , jak  tuszymy, nie 
ziszczą — ale niestety, pewien stopień podej­
rzliwości je s t nieodzowną konstytucjonalizm u 
częścią składową. Yidebimus, dixit— caecus.

P o r t a  nie przyjęła propozycji Gorczako- 
wa, w yszłych z konferencyj berlińskich, a t e ­
raz s a m a  o f i a r u j e  p o w s t a ń c o m  h e r -  
c e g o w i ń s k o  - b o ś n i a c k i m  d w u m i e ­
s i ę c z n e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  k tóre w ła­
śnie było jednem z najważniejszych punktów 
elaboratu Gorczako w a. To poglttosi jej powagę 
i znaczenie polityczne w Europie. O tern swo 
jem postanowieniu zawiadomiła P orta  gabinety 
angielski i w ersalski. Scena więc akcji dy­
plomatycznej przeszła ze W schodu na Zachód 
Europy, — czy na długo — niewiadomo, to 
pewna wszakże, że stanowcza i energiczna po­
lityka Anglii zm usiła Moskwę na teraz do k a­
pitulacji, k tórej wyrazem je s t misja p . Nigry i 
zapowiedziany zjazd ponowny trzech kanclerzy. 

Z jakiem  usposobieniem obie strony przy
raz pewnem uprzedzeniem, pewną stronniczo- szły  do teraźniejszego stadjum, charakteryzuje
a- .» i .-ars „ JŁ -ił.  ranTlii a r -W-' «Mgima..-tKw:;

co do pierwszej telegram  Nowej Pressy z d. 7. 
bm., a co Jo drugiej artyku ł dziennika Pietiers- 
burgskije Wiedomosti z d. 1. i 2. czerwca. W spo­
mniana depesza paryzka donosi:

„Lord Lyons je s t bardzo małomówny. Na 
zapy tan ia  odpowiada tylko tyle, że pokój je s t 
zapewniony, gdyż w Europie niema miejsca dla 
państw a Wielko - serbskiego obok A ustro- W ę­
gier ; że niema sposobu pogodzenia interesów 
niemieckich, francuzkich i włoskich z bytnością 
M oskwy w Stambule. F rancja zDroi się ciągle. 
Nowe warownie paryzkie otrzym ały już d. 15. 
maja załogę."

PiedcrsburgshjC Wiedomosti doniósłszy 
zmianie tronu w Stam bule i wyraziwszy mo cne 
powątpiewanie w szczerość liberalizm u Amura- 
ta V , w następujący sposób wylew ają żółć swo 
ją  na Anglię, jako na autorKę przewrotu 
bnlskiego '•

„Trzeba oddać sprawiedliwość dyplomacji 
augielskiej: wdała si^ ona w ryzykow ną i n ie ­
bezpieczną grę, z właściwą sobie stanowczością 
rzek ła : va Oangue, i wygra ła  partję, pizynaj 
rouiej do czasu Rewolucja stam bulska raptem  
oświociła bardzo jaskraw ym  blaskiem w szyst­
kie ciemne strony działań gabinetu St. Jameo, 
tak  że cała podziemna in tryga w ypłynęła nagle 
na wierzch. O dkrytą je s t tajem nicza przyczyna 
uchylaui» się Ang ,i od zgody na berlińskie me­
morandum : w tedząe debrze, co się przygoto­
wuje na brzegach Bosloru, pocóż było godzić 
się na akt, k tóry  przedłożonym nie będzie, bo 
i osoba i zasada, w imię których był on w y ja ­
danym. egzystow ać już wkrótce nie będą. ury- 
tańska dyplomacja otrzym ara zwycięztwo nad 
usiłowaniami państw  zjednoczonych; a zwycięz- 
two to nikogo dziwić niepow.nno pync.jn.niej, no 
europejska pentarchia działała otw arcie i gło­
śno, nieKryjąc swych zamiarów, zaś Albion a- 
gitow ał tajemnie, podprowadzał miny, p lątał 
intrygi, podkopywał się słowem pod sp ra w ę .. 
no, i w ysadził też ją  minami Sir Geo^ge E l­
liot, oprócz swego oficjalnego cL aiaktern , jako 
reprezeutant. Wielkiej B rytauii w Stambule, ma 
jeszcze inną z a le tę : je s t on osobistym wrogiem 
jen Ig n a tia w a ; zrozumieć więc łatw o, że dzia, 
łać  musiał eon a morę tam, gdzie szło nietylko 
o in teresa Anglii, nietylko o opozycję działa­
niom Moskwy, lecz głównie o zadowolenie o- 
brażonej miłości własnej “

W dalszym ciąga m oskiewska gazeta mó­
wi: „Turecka konstytucja, to ostatn ia atutowa 
k arta  w rękach Auglii. Z nalazła ona potrze- 
bnem zadać ją , by zniszczyć wpływ Moskwy 
nu spraw y Wschodu, bo pokrjw ająe Turcję 
konstytucyjną togą, osłania się ją  niby od mo- 
żtbnych napadów zewnętrznych. A nglia wie o 
tem z pewnośMą, że to wszystko je s t tylko te ­
atrem  m arjonetek, z którego nic wypaść osia 
tecznie nie może, opiócz sparaliżow ania dzia­
łań europejskiej dyplomacji. Lecz i tego dość 
jes t dla Anglii • niepodobna bowiem przypuszczać, 
by opinia powszechna nie odniosła się sympa 
tycznie do ostatniej „szlachetnej" próby giną­
cego m ocarstwa, odrodzenia się do nowego ży 
cia na zasadach libera lnych ; i chociaż wszyscy

drganiem zgalwanizowanego trupa, jednakowoż 
powiedzą sobie: „a może też co z tego będzie? 
nie przesądzajm y i czekajmy.* I kngli* tryum ­
fuje, bo podkopała nabyty przez Moskwa pierw 
szorzęduy wpływ na sprawy W schodu i u su ­
nęła Moakwę na plan dalszy do pewnego cza­
su. Turkey fo r  ever\ będzie odtąd hasłem pseu- 
doliberałów całej Europy". „Lecz my," kończy 
gazeta petersburgska, „stanowczo i otw arcie 
oświadczamy się przeciwko wszelkim tęczowym 
nadziejom w ty*n względzie: T urcja  nie p rz e ­
s ta ła  być trapem, chociaż ją  g -iv  .aizują, i rn 
chy jej >yć nie mogą ruchami człowieka, m a­
jącego prawo do życia. Na podarunek ofiaro­
wany tak  wspaniałomyślnie Tm cji przez An­
glię, zapatryw ać się optymistycznie, nie ro z tro ­
pnie je s t i niebezpiecznie: ostrzegam y!"

W artyku le « dnia 21. maja (2. czerwca) 
czytamy- „Anglia nie ogranicza się bynajmniej 
dość szczególną swą rolę chrześctańskiego pań­
stw a, protegującego Islam pzr f a t  et rutaz-, 
idzie ona dalej, s ta ra  się bowiem przyciągnąć 
na swą stronę nietylko Anstro-W ęgry, lecz ua- 
wet i Niemcy c&me, słowem — czyni co może 
by Moskwę izolować zupełnie. T\mes i inne or­
gana angielskiej prasy poczynają kokietować 
gabinety berliński i wiedeński. Organ londyń­
skiej City. k tóry niedawno śpiewał hymny po ­
chwalne Moskwie i jej polityce, teraz  rozpływ a 
się w pochwałacn dla ks. B ism arka i hr. An- 
drassego. i s ta ra  się zaszczepić w nich aien- 
fność do zamiarów tajemnych ks, Gorczakowa. 
F rancją gabinet St. Jam es nie zaprzą ta  się, bo 
czasopisma tam tejsze doskonale słożą jago ce­
lom, stara jąc  się wszelkiemi sposobami podbu­
rzyć opinię publ.czn.) pizuciwko troisiemu zw iąz­
kowi, i w skazując na niebezpieczeństwa, g ro­
żące jakoby F rancji z programu trzech mo­
carstw . Lecz w tym właśnie czasie, gdy A nglia 
tak  się wysila i krząta, gdy jej ajenci s ta ra ją  
się w swe si itk łowić Prusy, A usLję i W ło- 
ehy, na scenę w ystępuje nowy zupełnie żywioł, 
którego zjawienie się, wątpimy, by dla Anglii 
przyjem ną niespodzianką było. Oto, w Zjedno­
czonych stanach północnej Ameryki, zaczynają 
żywo interesow ać się wschodnią kw estją, bu w 
depeszy telegraficznej z W ashingtona komuni­
kują nam, że Izba deputowanych postanowił*: 
prosić prezydenta rzeczy pospolitej o uwiadomie­
nie czy otrzym ał rząd  wiadomości o rem, ii* 
amerykańscy oby watele w Turcji podlegąją 
gwałtom i niebezpieczeństwom ? i czy przedsię­
wzięte zo&iały środki dla ich obrOuT? N astęp­
nie Izba prosi prezydenta, by trouk i takow e 
niezwłocznie przedsięwziętem i były. Odpowie 
dzią na prośbę Izby deputowanych ma być, ja k  
nam donoszą z dość pewnych źródeł, w ysłaai* 
floty północuo-amerykafiskiej na wody turec­
kie."

Czy zapowiedziany zjazd trzech kanclerzy 
przyjdzie do skutku, — nin wiemy; do dziś 
dnia widać było po katastrofie stam bulskiej tak  
wyraźne oziębienie stosunków  między Berlinem 
i Wiedniem z jednej strouy. a Uetersburgiem z 
drugiej, że zdaniem laszem, potrzebo wpierw 
przygotować grunt dla tegu zjazda, zanim on

rozumieją, że próba ta  je s t  tylko konwulsyjnem się odbęd: :e. 1 tym celu, jak się zdaje, Gor-

Z podróży po kraju Słowackim.
przez

A .  G

(Dokończenie rozdziało.)

W cLzy i wojego gabinetu S ztn r zastań a- 
wiąjąc się nad przyszłością, dostrzegł w ielką 
rolę w ludzkości oczekującą Słowian, Pomiędzy 
nimi zaś przeznaczył Moskwie rolę zjednoczy- 
cieia i wybawiciela tychże Słowian. Poglądy po­
dobne s ta ra ł się uzasadnić w dziele przez sie- 
Die rapisanem  po niemiocku p. t. „Słowiaństwo 
a  św iat przyszłości *)“.

J e s t  to  najsłabsze z dzieł Sztura, napisa­
ne bez dokładi ej znajomości Zachodu, k tóry  o- 
g łąsza la  zgniły, i jeszcze z m niejszą znajo­
mością Moskwy, k tórą uważa za ciało zdrowe, 
przeznaczone dla zjednoczenia Słowian i odro­
dzenia ludzkości. Nie w szystkie atoli poglądy 
na korzyść M oskali wypowiedziane, należy brać 
zą poglądy Sztura. N ^  wyda/ on tego dzieła 
za życia, nie dokończył go, a być może i koh- 
espyć niechciał, spostrzegłszy sądy nieuzasadnio 
no i niesprawiedliwe Rękupism po jego śmierci 
niedokończony, dostał się w ręce moskiewskie, 
gdzie ciedz mógł zm anie. W szakże Moskale 
słyną uietylko z fałszowania, ale i z podrabia­
nia dokumentów. P isa rz  ich Józefowicz wydał 
cały szereg pofałszowanych dokumentów z a r ­
chiwum dawnych ak t polskich w Kijowie. luni 
ich historycy toż samo robili. Dla cregoż więc 
nie mogliby podobuie postąpić z rękopismem 
Sztura, w którym  owe ckliwe w swej przesa­
dzie pochwały Moskwy, w ydają się nam w ła­
śnie jako wsunięte oocą ręką. Gdybym jednak 
zi obi wszy podobne przypuszczenie, sądził to 
dziełc bez owych moskiewskich w trętów , je ­
szcze i wtedy ni^mógłbym pochwalić tej publi­
cystycznej pracy Sztnra. Co w niej jest dobre­
go, nie je s t jego pomysłem; poglądy zaś jego 
własne noszą w sobit charak ter więce fan ta­
styczny niż rzeczyw isty, i sa raczej płodem na- 
miętnoa_i niż rozwagi. Przeczucie wielkiej p rz y ­
szłości Słowian, nie w ystępuje u niego jak w 
dziale historjozofleznem naszego A ugusta Ciesz­
kowskiego, ja to  konieczność filozoficznie i h i­
storycznie uzasadniona; nie przeprow adza też

*) Zobacz nr 190, 19*, 216, 222, 226, 238, 
24U, 25U, 252 , 253, 254, 255, 289, 290, 291, 
292 t  roku zeszłego, nr. 109, 110, 111- 116,
117, 119, 120, 128, 129, 130 i 131 r. b.

*) Dsieio to nie zoitUo wydanem w niemiec­
kim ani w słowackim języka, znane jest tylko w 
tlumaet^nin moskiewskiem. \v. Łam&ński dostawszy 
Bismłeeki rękopism, przełożył go na moskiewski po 
Śmierci Sztnra i wydał w Moskwie lbb7 r. p. t. 
„Sławiaństwo i mir buduszczaho. Posłanie Sł&wia- 
sam z beregow Dnnaja Lndewita Sztnra.

konsekwentnie wielkich zasad odrodzenia ludz­
kości, tak, że po przeczytaniu książki Sztu-a, 
czytelnik widząc sobie wskazanego zbawcę Sło- 
wiańsczyzny w M oskw ie, nie wie bynajmniej 
na jakiej podstawie ma nastąpić odrodzenie, 1 
dla tego powątpiew ać musi w pożytek jego dla 
ludzkości.

Taż sama niejasność, tak aż  sam a niekonse­
kwencja panuje we w szystkich w ogóle publi­
kacjach, jakie Czesi i M oskale ogłosili w przed­
miocie zjednoczenia Słowian i tej to niejasno­
ści, jako też niezgodzie zasad w nich opisa­
nych z wskazanymi sposobami nrzeczy wisebienią, 
przypisać trzeba tę okoliczność, iż Polacy nie 
dali się pozyskać dla idei jedności słowiańskiej 
w tej formie głoszouej. Zjednoczenie niemieckie 
dla tego, że je  przeprow adziły m ilitarne Prus- 
sy, w skutkach swoich zaprzeczyło wszystkie 
wielkie zasady głoszone przez ich poetów i my­
ślicieli i okazało się nieszczęściem ludzkości; 
zjednoczenie słowiańskie, gdyby je  miała prze­
prowadzić autokratyczna, nciskająca Polskę Mo­
skwa, wyszłoby na plagę ludzkości i ugrunto­
wałoby w świecie najcięższą niewolę azjatycką. 
Słusznie też Polacy nazywają dążeaie tak ie  
panmoskwicyzmem, odróżniając od niego szcze­
re dążenie do jedności słowiańskich narodów 
pod chorągw ią przez Polskę trzym aną, na grun­
cie zasad wolności, równości i niepodległości, 
przeprowadzone za pośrednictwem dobrowolnych 
unii. Dopóki Słowianie nie zrozumieją dobrze 
różnicy tych dwóch dążeń; dopóki nie prze 
konają się, iz tylko wolny z wolnym i równy 
z równym łączyć się bez szkody dla siebie mo­
że i powinien, dopóty idea zjednoczenia sło- 
w tańrKiego będzie fikcją lub objawem zabor­
czych dążeń, w  głowach czeskich i niektórych 
słowackich jest, ona dotąd złudzeniem, — vr gło­
wach zaś moskiewskich nową zaborczą bronią; 
tylko polscy poeci jak  Mickiewicz, tylko pol­
scy filozofowie jak  Cieszkowski, i tylko w resz­
cie pola,,y historycy jak  Jędrzej Muraczewski, 
dokładnie określili i wypowiedzieli szczerą ideę 
słowiańskiej jedności; — nie ulega też w ątpli­
wości, iż tylko lak  pojęta jak  przez nich po­
ję tą  została, i tak  przeprow adzona jak  ją  pol­
ska historja przeprow adzała, zapew niłaby ludz­
kości odrodzenie i panowanie sprawiedliw ości. 
U S ztu ra  przedstaw ia się nam idea słowiań 
skiej jedności jako chorobliwy rozpaczy objaw, 
ila tego też nie według niej wypada nam są ­

dzić charak ter tego niepospolitego męża, — dle 
wedlng zasług jakie położył jako  obywatel i 
jako pisarz słowacki,

Ludowit Sztur obdarzony był niemałemi 
zdolnościami poetycznemi. Nie był to w praw ­
dzie poeta [derwszorzędny, polot wszakże jego 
natchni«nia był wzniosły i szlachetny( a turmą 
wierszy ła t t ia  i umiejętna. W młodszym wieku 
tw orzył wiele poezyj drobnych, k tóre zamie­
szczał w piśmie Hronka  wydawanem w P res- 
burga przez Kużmaniego (1836--38); w Kwie- 
tuch (1836—-1841); w Ylastinille (1841— 42) i 
praw ie vVo w szystkich ówczesnych czasopis­
mach słowackich, mianowicij też w swoim Orle

Tatrańskim , bardzo czyt&nem przez młodzież 
piśmie, S ielanka jego p. t. „Jarom ir a Kwie- 
toń :\  poświęcona Janow i Hollemu, odznacza się 
wdziękiem i prostotą wiejską.

Zajęcia polityczne a następnie walka, sk ło­
nna go do zawieszenia liry  poetycznej na 
ścianie. Dopiero później, gdy zawiedziony od­
sunął się od życia publicznego, ujął znuwuż, w 
Modrem lirę swoją i jej brzękiem rozpraszał 
ciemne myśli opadłych nadziei i smutek, jaki 
opanował jego duszę po śmierci b ra ta , którego 
dzieci troskliw ie wychowywał. Zbiór poezji 
w tedy napisanych, w ydał (w t 1853) w Pres- 
burgu p. t.: „ Ś p i e w y  a p i ś n i e "  i ofiarował 
je  pamięci b ra ta  ukochanego za grobem.

Z bierał przytew ludowe pieśni i powieści 
własnego narodn i napisał o nich jako leż pie­
śniach w szystkich Słowian w czeskim języku 
bardzo cenne dzieło, k tóre wyszło w Pradze, 
nakładem „Czeskiego Narodowego Muzeum* 
pod tytułem: „O n a r o d n i c h  p i s n i c h a
p o w i e s t i e c h  p l e m e n  s l o v a ń s k i c h *

Pracow ał opiócz tego nad h istorją S ło­
wian i rozpoczął pisanie wielkiego w tym 
przedmiocie dzieła, k tóre z powodu nagłej 
śmierci, pozostało niedokończonem.

Z licznych prac iego prozą, zasługują je- 
szoze ua wymienienie: rozpraw a historyczna o 
działanii i stanow isku Moskwy w Azji, k tó ra 
ogłosił diukiem, również jak Lardzo zajmujący 
O p i s  s w e j  p o d r ó ż y  d o Ł n ż y c  w 1839, 
pomiędzy dzielny lud Syrnów czyli Wendów 
sasku-h, broniących się tyle wieków od nie­
mieckiego zalewu. Poczucie b ra te rs tw a  i w z a ­
jemności słowiańskiej, już w tym opisie mocno 
występuje i zaleca jego autora jako  człowieka 
wyższych dążeń. W szukania sposobów u rze­
czywistnienia, piękne jego aspiracje zw racały 
się często niewłaściwie, nie mniej przeto cha­
rak te ry zu ją  Sztura, jako męża wybitnej, dzie­
jowej postaci.

Jak  prace jego polityczne i literackie , 
przejęte były miłością własnego narodu i ple­
mienia słowiańskiego, tak  znowuż życie pryw a­
tne cechowało głębokie przy, iązanie do ro­
dźmy i przyjaciół. Był to jednem słowem 
człowiek szlachetny, miły 1 przyjem ny w po­
życiu, czuły i energiczny zarazem.

Namiętnie lubił przyrodę myśliwstwo. 
Godziny wolne od pracy spędzał w samotnych 
myśliwskich wycieczkach w okolicy Modrego. 
Złożywszy strzelbę obok siebie, w sparty o 
drzewo, siadywał po całych godzinach zapa­
trzony w piękności natury , marząc o wielkiej 
przyszłości swego narodu i Słowian, lub też 
układając pieśni, śpiewane polem przez mło­
dzież. Na jednej z takich wycieczek, przeska­
kując przez rów w lesie noga się mu pośli­
znęła 1 upadł. P rzy  upadku strzelba wypaliła 
1 cały nabój wpakował się mu w lew ą nogę 
(22. grudnia 1855 r.) Rana była śm iertelną i  
powodu wielkiego upływu krwi. Um arł 12. 
stycznia 1856 w 41 ruku powszechnie żało­
wany.

Zwłoki jego nieśli na cm entarz w Modrem

studenci, mieszczanie 1 włościanie, gdzie na 
mogile m<ał stanąć ponmik ze składek całego 
narodu. M atica sloveńska, ogłosiła konkurs na 
napisanie życiorysu Sztura. Czy życiorys był 
napisany i przez Maticę wynagrodzony, niewia­
domo mi. P rzytaczam  wiadomość o tym kon­
kursie, ażeby tem dobitniej wykazać, jak  Sło­
wacy wysoko ceuią imię L ndow itaS ztu ra . Jako 
pisarz, nie zajmuje on zby t wysokiego stano­
wiska, jako zaś polityczny agitator i powsta- 
uiec, nie osiągnął zamierzonego celu, przecież 
w lite ra tu rze  słowackiej położył niespożyte za­
sługi przez ustalenie języka piśmiennego, a  w 
życiu narodowem niemniej się zasłużył obudze­
niem w naiodzie słowackim świadomości praw  
swoich. Świadomość ta  nie przeniknęła jeszcze 
az do głębi społeczeństw a, w łościanie jeszcze 
nie rozumieją kw estji narodowej —  ale i to 
już je s t w rżną rzeczą, że nie są jej przeciwni, 
z istęp  zaś tych. co posiadają już wiedzę i go­
dność n a io d o rą , je s t  naw et i pomiędzy wło­
ścianami dość liczny.

W podroży mej miałem wiele razy sposo­
bność przekonania się o tem  w wioskach i w 
miasteczkach słowackich. W jednem  z tych 
m iasteczek rozmawiałem z karczm arzem  o sp ra ­
wach tutejszych i spostrzegłem  w nim głębokie 
przywiązanie do swej narodowości, tra iny  sąd
0 postępow ania władz raadiarskich i syuipatję 
do Polaków W innem m iasteczku chciałem ku­
pić k ilka s łowackich książek bardzo mi potrze 
bnych. W księgarni pokazali mi same tylko 
dzieła niemieckie i m adiarskie, o słowackich zaś 
powiedziano, iż takowych nie trzym ają, ponie 
w&ż urzędoicy niechętnem okiem p atrzą  na 
sprzedaż książek w tym języku. Nie przypusz­
czając, ażeby miasto o kilku tysiącach ludności 
nie posiadało handlu k sięg am i, pisanemi w ję ­
zyku tej ludności, wypytywałem  o takowy róż­
ne osoby z inteligencji. W szystkie te osoby od­
powiedziały mi jednak, iż taki handel wcale 
nie istnieje. W tedy zwróciłem się na ulicy do 
kobiety w ubogiem, mało miejskim ulj-aaiu, py 
ta jąc  znownż: gdzie można dostać książek sło 
wackich ? Spojrzała na nm e badawczem  okiem
1 zapewno nic podejrzanego w mojej tw arzy 
nie wyczytawszy, w skazała mi doin, w którym 
książki słowackie bywają sprzedaw ane. Był to 
w arszta t pewnego rzemieślnika. Gdy wszedłem 
i wymieniłem moje żądanie, rzęm ieślnik zapy­
tał: „a zkąd pan jes teś  ?“ r Jestem  Polakiem 
odpowiedz ałem, przybyłem  ze Lwowa, chciał­
bym pozna4 w aszą lite ra tu rę  i dla tego pytam 
o słowackie książki." „A dobrze, kiedy pan 
Polakiem, to pa m  sprzedam  książki, jakich 
porrzebujesz.* O tw orzył drzwi od sąsiedniego 
pokoju i wprowadził mnie do niego. W szystkie 
ściany pokoju obstawione były pułkami pełna- 
mi książek. Pokazał mi te, których żądałem. 
Później przeglądałem  inne jeszcze dzieła a gdy 
odkładałem  na bok wybrane, właściciel tej 
księgarń, bez szyldu, rzekł do mnie „w ładze nie 
chcąc mi udzielić konsen^u na otworzenie ks ę 
garni słowackiej, odroczyły wydanie odpowie­
dzi do nieoznaczonego czasu Niespodziewając

się pomyślnego rozw iązania, rozpocz*łem ta ­
jemną sprzedaż książ«k osobom zaufanym." S ło ­
wa te 3 osad nie odmalowały postępowanie urcę- 
du m adiarshiego w tem m iasteczka i z&iazom 
trudności, jak ie  lite ra tu ra  słow acka znajduje w 
twoim rozwoju

Im większe są  te trudności, tem w iększa 
zasługa mężów, co niezrażeni przeszkodam i i 
ubóstwem l.ier&turę słow acką podtrzym ują. — 
Są to niezawodnie ladzie poświęcenia. D zieła 
th* jak ie  wydają nie są pisane dla spekulacji 
Pobudki, k tóre kierują pis.rzam i, są obyw atelski* . 
Nie ma pomiędzy nimi autorów, którzyby pisali 
jak rzemieślnicy; nie ma też takich, którzyby 
dla względów artystycznych poświęcali pożytek 
własnego narodu, ani takich, którzyby dla do- 
godzenu zepsutemu gustowi lab otrzym ania po­
klaska próżniaków, poniewierali osoby i szy­
dzili z ich zatłng . odstiaszając tym Bposobem 
ludz>, co samych siebie szanują od pola prac 
publicznych. Nie wielkie są skarby w tej lite ­
ra turze, — ale są to  skarby czyste. B łędy I złe 
kierunki, jakie się czasami zarysow ują Bą mi- 
mnwolnemi, płyną z przekonan <1 1 dla tego nie 
mają nic wspólnego z występkiem.

Ju ż  ciemno było. gdy przyjechaliśm y do 
P r e d m i e i . ,  małego z kościołem m iastecz­
ka na błoniu W agi, położonego nad brzegam i 
strumienia H r rlna . Zanocowaliśmy w karczm ie 
żydowsk ej- Dali nam dość porządny pokój, w 
którym się wygodnie ulokowałem z moim to- 
waizyszem podróży. Przygotow ano barn herba­
tę, dostarczono m asta, bryndzy i Chleba nu 
wieczerzą, — Zgłodniali smaczno spożyliśmy 
co nam dauo a jeszcze smaczniej po całodzien­
nej drodze zasnęliśmy.

N&zaiutrz padał deszcz ulewny, nie mo­
gliśmy więc zwiedzić pięknej grupy skał w 0- 
kolicy Przedm ierza dla obejrzenia, których po­
dróżni przybywają z dalekich stron, fikały te  
znajduja się w dolinie H radny (Syoljo) jednej 
t  najbardziej malowniczej w Słowacji. W idzia­
łem je odfotografowane. K ształtów  najrozm ait­
szych, przypominających mury, baszty  i wieże 
sta tych  zamków, — inne znuwuż stercz* niby 
skam ieniałe łudzicie postacie. Żałowałem, iż nie 
widziałem tych skal, o których piękności fo to­
grafia zaledwo słabe mogła mi dać w yobraże­
nie. Niepodobna jednakże czekać nam było na 
rozjaśnienie nieba, tern bardziej, źe potrzeba 
było przynajmniej dzień jeszcze cały po usta 
nin deszczu pozostać w Przedm ierzn, zanimby 
g run t wysuszony, pozwolił odbyć wędrówkę 
przez las w góry na owe wspaniałe skały  P o ­
minęliśmy więc je — i pojechaliśmy dalej szo­
są na północny wschód, nieopuszczająć doliny 
Wagi.

Deszcz lubo mniej ulewny ciągle padał i 
m okrą m głą zasłan iał nam widoki. Z poza tej 
mgły wychylały się na lewo (ft za W agą, u 
stóp prawego jej zaoizeża kominy . dachy oraz 
wieża kościoła obszernego m iasta, zwanego 
W ij t k a  B i c z e  (Nagy-Bics). W krótce afeli 
gęstszy jeszcze deszcz zakrył zupełnie m iasto 
1 góry. O adrysz rozciągnął nad wozem płótno,



czaków puścił juk jeden balon dessai, a to rę ­
ką p. Nowikowa. Ambasador mojKiewaki w 

.Wiedniu skarży! się przed hr. Andrassym  na 
wyzywający ton dzienników, wychodzących w 
A ustrji, rozdrażniających opinię europejską 
przeciw Moskwie. Ze względu, że tak samo po­
stępują dzienm ai angielskie, francuskie, a na­
wet pruskie, mniemać więc należy, że skarga 
ta  ma na celu wywołanie pewnych oświadczeń 
ze strony rządu austijacku  go, które by bliżej 
dafo poznać Petersburgow i teraźniejsze zamia 
ry tegoż rządu

W Pieraniu, wsi położonej na K u rw ach  
tuż przy granicy Kongresówki, ua drugi dz.eń 
Zielonych św iątek był odpust, na k tóry  jako
najbliższy sąsiad zjechał także k s. S r e n k  z 
P i a s k ó w .  Ksiądz ten zerw ał solidarność wal­
czącego ducnowieństwa z przemocą państwową, 
i u z n a ł  p r a w a  m a j o w e .  Gdy lud ujrzał 
przy o łtarza k siędza Brenka jjfko celebranta, pisze 
Gaz. Tor. począł się w kościele szmer, zgiełk, a 
wreszcie hałas, i poczęto wychodzić z kościoła. 
Miejscowy proboszcz, ks. L izak, w ystąpił w-e- 
dy ua ambonę, a  widząc, że to jakaś oznaka 
nieuzaufania do celebranta i do niego, powie­
dział k ilka  słów, k tóre rozmaicie podają, a
k tóre miały się stać powodem gwałtownego 
wybuchu oburzenia między iudem Ktoś podo­
bno krzyknął: ogień' a  w tedy wszyscy rzucili 
się ku wi otom kościelnym, z czego pow stał ta ­
ki ścisk, że trzeba było w rota wyłamać czy 
wyrąbać, abv się ludzie nie podusili. W  tym 
naiłoku byli ks. B reuk i ks. Lizak, i nie wy­
szli bez szwanku. Z pierwszego zdarto szaty
kapłańskie, drugi s iłą  ręki zasłaniać się musiał 
w tern starciu. W reszcie obaj ledwo do p leba­
nii ocalić się zdołali ucieczką, a i tam jeszcze 
szyby pękały, i była obawa wtargnięcia masy 
ludu do mieszkania. P ersw arje  rozsądniejszych 
przecież zdołały lud wzburzony umitygować. 
Tymczasem kteś posłał po kom isarza policyj­
nego, a ten w asystencji ż in d a ru u  zjechawszy, 
przew iózł do Piasków ks Brenka

Drugiego dnia Zielonych św iąt d. 5 fc, m 
odbyły się d w a w ’ e c e : w Pęckowie w po ■ 
wiecie czarnkowskim na pograniczu ks. P oznat- 
kiego i M archii brandtDurgskifej, i w Kotłowie. 
P ąJtó w  lezy w okolicy, k tó ra  niema wcale więk­
szych właścicieli ziemskich, a  Którą zam ieszku­
ją  M azury, przed dawnemi wieki sprowadzeni 
z Mazowsza przez Sapiehów. Wiec ten przed 
s taw iał niejako dokończenie wieca, w niedzielę 
przewodnią w sąsiednim Drowsku rozw iązane­
go Zgromadziło się tam  co najmniej 1.000 lu­
dzi. Przem aw iał p. I g n a c y  D a n i o i e w s k i 
o dzniejszem  położeniu ludności polskiej i d a ­
wał rady, jak  należy sobie pustępować, jeżeli 
chcemy odeprzeć grożące niebezpieczeństw a i 
wyrobić się na zacnych obywateli naroda.

Mieszkańcy Roska, korzystając ze sposo­
bności, zaprosili mówcę do siebie na wiec Na 
wiecu w Kotłowie było przeszło ttOO osób. 
Przem aw iali ks. dr. K antecki i ks. Edm. R a­
dziwiłł, oraz p. Dyndalski. Mówiono o spraw ie 
ięzykowej, o Kościele j o szkole.

Podług wiadomości półurzędowegft K .jew la- 
n%na. mają być zaprowadzone z początkiem roku 
przyszłego n o w e  . n s t y t u c j o  s ą d o w e  
w k i j o w s k i e j  g u b e r n i  i. Co do przy 
sięgłych, to m ają być wpiowadzone liczne o- 
graniczenia, maiące ua celu nadania przewagi 
moskiewskiemu żywiołowi. Do wprowadzenia 
reformy zostaje upoważniony niejaki Goncza- 
row, przyszły prezes sądu okręgowego kijow ­
skiego

Zjazd delegatów związku galic. 
spółek ekonomiczny eh.

Dziś rozpoczynają się w mieście na- 
szem obrady II. walnego zgromadzenia Zw iąz­
ku galicyjskich stow arzyszeń zarobkowych 
gospodarczych._________ ____________________

Z najszczerszą życzliwością witamy ten 
zjazd pracow itych patrjotów , opiekującycn 
się rozwojem naszych cpółek zaliczkowych. 
Z pewnością bowiem można liczyć na to, 
że każae podobne zgrom adzenie ludzi czy­
nu, da pochop do całego szeregu nowych 
prac, dla ogółu pożytecznych; że przyjęte 
przy tych obradach hasła , staną się po­
czątkiem rozm aitych nowych przedsięwzięć, 
mających na celu podźwignienie m aterjalnego 
bytu kraju; że wreszcie przeprowadzony 
przy tej sposobności rozbiór rozm aitych 
szczegółów, tyczących się ustroju stow arzy­
szeń zaliczkowych, pociągni.1? za sobą dalsze 
udoskonalenia w urządzeniu tych zakładów, 
tak  ważne m ających do spełnienia zadanie 
społeczne.

Pozwolimy sobie przy tej sposobności 
dotknąć tu  szczególnie niektórych spraw, 
stojących na porządku dziennym rozpraw  
tegorocznego zgromadzenia.

Żyw otne znaczenie dla Związku n a ­
szych stow arzyszeń zaliczkowych ma ustrój 
jego władzy cen tralnej. A właśnie dziś ma 
przyjść pod obrady zgromadzenia delegatów 
zam ierzona rezygnacja dr. K arola M ałego z 
urzędu patrona Związku. Pojmujemy to ba r­
dzo dobrze, że jeżeli z jednej strony nie­
zmiernie trudno, praw ie niepodobna, wobec 
panujących u nas stosunków znaleźć odpo­
wiedniego zastępcy w miejsce p. Małego na 
ten urząd —  zastępcy, k tóry fachowem 
uzdolnieniem, sprężystością i, zamiłowaniem 
przedm iotu dorównałby teraźniejszem u pa­
tronowi naszych spółek zaliczkowych, to 
znów z drugiej strony słuszność nakazuje
przyznać, że człowiek, obarczony ważnemi
spraw am i zawodu swojego, nie może po­
święcać się wyłącznie interesom  spółek.

W ięc cóż zrobić? Czy praw a i obo­
wiązki patrona rozłożyć na większą liczbę 
osób, k tó re  podzieliłyby się czynnościam i?

My stanowczo jesteśm y przeciwni ta ­
kiemu rozkładow i insty tucji pa tronatu  spó­
łek, gdyż najmocniej przekonani jesteśm y, 
że podobne rozdrobnienie odpowiedzialności 
i inicjatywy w organie wykonawczym Związ­
ku, w yw arłoby wpływ nader niekorzystny
na praktyczną użyteczność jego istm enia. 
Zresztą świetne w yniki działalności patro- 
uów w innych krajach, gdzie stowarzyszenia i 
zaliczkowe są więcej rozw inięte, świadczą! 
najwymowniej, iż cen tralne biuro związkowe 
nie powinno mieć kolegialnego kierownictwaj

Jeżeli jednak konieczna zachodzi po­
trzeba utrzym ania .usty tucji patrona Związku 
stow arzyszeń zaliczkowych, a niema środ­
ków na to, aby można mu wyznaczyć od­
powiednie jego godności wyposażenie pie­
niężne, to potrzeba przynajmniej postarać 
się dla niego o t&aą dotację, aby mógł wy­
ręczać się wyznaczonemi ze swego ram ienia 
osobami w załatw ianiu  n iek tórych  czynności 
swojego urzędu, wymagających więcej czasu 
jak  n. p. utrzym ywanie w ewidencji stanu 
interesów spółek związkowych, szkontra, 
objazdy agitacyjne i t. d. M niemamy, że w 
pierwszej linii fundusz krajow y m a obowią­
zek przyczynić się ze swej strony  pewnym 
datkiem  do kosztów utrzym ania patronatu  
spółek zaliczkowych, jako instytucji publi­
cznej użyteczności Niechaj nam  też wolno 
będzie wyrazić nadzieję, że czcigodny patron

naszych spółek da się uprosić do dalszego 
piastowania tego obowiązku, jeżeli zostaną 
mu zapewniono odpowiednie środki na u trz y ­
manie porządnego biura.

W ażne też wnioski zasadnicze mają 
przyjść pod rozprawy tegorocznego Zgrom a­
dzenia delegatów związkowych stow arzy­
szeń. Szczególniej stanisław ow ski Bank za­
liczkowy w ystąpił z dwoma wnioskami, ma- 
jącemi na celu rozszerzenie zakresu czyn­
ności stowarzyszeń, osnutych na zasadzie 
wzajemności i solidarności, na coraz to no­
we pola działalności ekonomicznej. P ierw ­
szy wniosek stanisław ow ski dotyczy zasto­
sowania ustaw y z d. 9. kwietnia 1873 do 
organizacji zakładów  zastawniczych, o czem 
tylokrotnie pisaliśm y w „Gazecie Narodo­
wej", drugi zaś wniosek, przedłożony przez 
stanisław ow ski Bank zaliczkowy, podnosi po­
trzebę systematycznego zajęcia się zak ład a­
niem stow arzyszeń dla zakupna surowego 
m aterjaln  dla rzemieślników. Praktyczną do­
niosłość obu tych spraw każdy łatw o oceni, 
kto zna potrzeby nasze społeczne.

Jeden z wniosków stanisławow skich ty ­
czy się także uregulowania stosunków spó 
łek  ekonomicznych z c. k. Bankiem naro­
dowym. Dlaczegożby przy dyskusji nad tym 
przedmiotem nie poruszyć na nowo kwestjl 
u tw orzenia Związku żyrowego stow arzyszeń 
zaliczkowych ?

Ważnej też sprawy dotyka przygotow a­
ny do dyskusji wniosek Tow arzystw a za­
liczkowego w Busku, aby rozpoczęto s ta ra ­
nia o lokację funduszów publicznych w ka 
sach tow arzystw  zaliczkowych, k tóre dają 
dla depozytów prawie tak ą  samą pewność 
jak  kasy oszczędności, a rozw ijają przytem  
nader dobroczynną działalność dodatnią, 
wprowadzając tam ożywczą s łę  kapitału , 
gdzie jej produkcja najpiluiej potrzebuje.

Oto wymieniliśmy tylko parę  spraw  naj­
ważniejszych, k tóre będą poruszone na tego­
rocznym zjeździe przedstawicieli spółek związ­
kowych. Daleko nam zaś do zupełnego wy­
czerpania bogatego program u obrad zjazdu. 
A ileż to jeszcze w ciągu dyskusji może na­
sunąć się zagadnień, doniosłych dla dobra 
ogólnego ?..

W itam y p rzeto  szczerem  sercem  szan o ­
w nych d e leg a tó w  spó łek  zw iązkow ych, i ży­
czym y im —  życzym y krajow i, ja k  n a jp o ­
m yślniejszego re zu lta tu  ich n arad .

k tó re nas przecież n e ochroniło ud przemc 
kuięcia.

Dopiero przy wsi Hriczow przetarły  się! 
chmary i na prawo od siebie zobaczyliśmy ua 
wysokiej skalistej górze ruiny zamczyska. W y­
szczerbione mury, przeświecały otworami, w 
Kiórycn były okua i bram a. — czarne świerki 
ze skały  w yrosłe, w iatrem  naginane, zd&waty 
się Kłaniać wspomnieniom przy wiązanym do 
rudery Ruina ta nazy wa się H r i c z o - P o d -  
b r a d j e ,  to je s t Hnczow&ki zamek Początek 
jego jak  i w szystkich zamków wzdłuż V, Bgi 
zbudowanych, sięga odległej sl arożytności, zda­
je  się, że jeszcze państw a W ielkiej Morawy. 
Zamki te tw orzyły swojego czasu potężną o- 
bronną linię przed najazdem Niemców z jednej 
strony a z drugiej przed najazdem  Madiarów 
Połączenie się i wzajemne wspieranie tych na­
rodów położyło kres niepodległości 8iowack'e- 
go państw a -  dzisiaj zaś w lormic dualizmu 
otrzym uje naród słowacki w poniżającej od M a­
diarów  zależności.

Niedaleko od Hriczowa na zakręćie doimy 
W ag', k tó ra  już odtąd ma kierunek ku w scho­
dowi, leży wieś H orai Hriczow. Dolina tu zw ę­
ża się, lecz wnet potein za Stiasow em , pod 
miastem Ż yliną rozszerza się znacznie, z powo­
da, iż łączą  się ta  z n i ,  iwie inne doliny: je ­
dna od póinocy, po której płynie rzeka Kiszu- 
rza druga od połndnia ożywiona wodami rzeki 
Żylinki. Obie te doliny są  bardzo piękne.

Przy ujściu pierw szej do ^ » g i  położona 
wieś Budjeryń z starym  zamkiem i mostem k ra ­
towym. Zamek z basztą  nieuległ rm nie i dotąd 
jes t zamieszkały* Idąca obok kulej żelazną, po­
prowadzona na północ doliną K iszuezy, k.±czy 
m iasto Żylinę z Szląskiem i p rzez Cieszyn, 
główny punkt życia umysłowego Polaków w 
bzlązku  austrjackim , dochodzi do Bogumina 
(O derbergk Tu rączy się ta  kolej, k tó rą n a ­
zwiemy słow acką z trzem a liniami kolei że la­
znej : jedną, k tó ra prowadzi do K rakow a, d ru­
gą przez Morawę do W iednia i trzecią  wresz­
cie przez SzlązK pruski do W rocławia. Budje- 
tyn pamiętny je s t obozem powstańców słow a­
ckich a następuie zw ycięzaą potyczką tychże 
powstańców

Dolina Kiszuczy należy do najbardziej za­
ludnionych. N o w e  m i a s t o  iKiszucza-U jhely, 
po węgiersku) liczy 1734 mieszkańców Wyżej 
ku  północy w tejże dolinie blisko Szlązkiej 
granicy położone miasto C z a c z a, ma ludno­
ści 3 5 2 3 ; —  a wyżej jeszcze, już w wierzcho- 
wiskach doliny, ogromna wieś T u r  z " w k a  
liczy 6377 mieszkańców. W Słowacji, nie po­
siadającej m iast znaczniejszych, ludność Tu- 
rzówk: przew yższa liczbą zaludnienie prawie 
wszystkich, oprócz kilku m iast. W tej okolicy 
język słowacki je s t  niezmiernie podobny do j ę ­
zyka Polaków szlązkich.

D ruga d o lin *  Ż y lin k i ,  u w ie rz c h u w is k  sw o - 
ch bardzo w ązka, w średnuu biegu, gdzie mia- 

steczKo Rajec rozszerzona, zaw ie ra  luduość gó­

ra lską , dość także liczną, żyjącą głównie z oy- 
dła. W jednej z jej wiosek, Biczicy (B icesicz) 
m ieszka ks. probdszcz Romuald Zajmus, p raco­
wnik bardzo użyteczny na ni wie ośw iaty naro­
dowej i au to r dzieł słi-wackich. Na górach le ­
wego zabrzeża doliny Żylinki, wznosi się w y­
soko położony i z daleka widny zamek L  i e- 
t  a w a. J e s t  on dzisiaj obszerną ru iną, zale­
gającą szczyt skalistej góry. M ury jeszcze się 
w całości zachowały jak  w zam ku trenczyń- 
skini i w spaniałością położenia przyciągają po- 
dróznika chciwego wrażeń. P rzed  samem u j­
ściem Żylinki do W agi, przejeżdżaliśm y przez 
'tę górską rzekę po moście na błouie m iasta 
Zynuy, w której zajechaliśmy do najporządniej­
szego L otelj w rynku, napełnionego podróżny­
mi zw iedzającymi Słowację.

Ż y l i n a  (po m adiarsku Z so lo a , po nie­
miecku Sillein) położona przy zejściu się trzech 
dolin, zam kniętych pasmami gór, k ilka tysięcy 
stóp nad poziom morza wzniesionemi, jnż sam ą 
pięknością okolicy swojej zw raca uwagę. W i­
doki na miasto ścieśnione, stare , z wieżami kiłkn 
kościołów zapraszają się pod pędzel. M alarze 
mogliby w ziemi słowackiej wzbogacić teki 
swoje szk icam i, równie pięknymi jak  szkice 
ziemi szw ajcarskiej łub włoskiej. Pożądanem 
by było, ażeby mianowicie polscy m alarze na 
wiedzali ten zak ątek  E u ro p y , przedstaw ili 
św iatu cuda przyrody słowackiej i sceny z ży­
cia pobratym czego Indu, niezapom inając rozu­
mie się o polskiej ziem i, k tó rą  odmalować od 
morza lo morza, we w szystkich jej okolicach, 
je s t przedew szystkiem  ich obowiązkiem. Żylina 
m» kościół p ro testancki i dwa katolickie koś­
cioły, z których mianowicie pierw szy, w rynku 
postawiony odznacza się dobrą arch itek tu rą. 
Obok w zabudowaniu poklasztornem  mieści się 
gimuazjnm z madiarsKim. wykładowym jęzj 
kiem. Kamienice w rynku z arkadam i, dawnej 
budowy, zdobią, miasto i nadają  mu charak ter 
m iast starożytnych. Jakoż je s t to miasto wiele razy 
w historji W ęgier wspominane, którego początku 
szukać należy w odległych wiekach. Było ono 
kiedyś główncin sibdliskiein reformacji w gór­
nych W ęgrzech 1 środkowym punktem  pro tes­
tantyzm u słowackiego. Dzisiaj nie ma tu  ani 
religijnego ani też litbiackiegu ruchu , je s t tylko 
ruch przemysłowo handlowy, k tóry  nadaje mia­
stu  większe znaczenie o d  czasu wj budowania 
kolei żelaznej Bogu® ńsko-Koszyckiej (Oderberg- 
K aschau) i urządzenia stac ji  pod miastem, ruch 
handluwy podwoił Się w Zyhęie. Z aczęła się 
też i ludność m iasta wzmagać — dzisiaj wynosi 
juz 3000 dusz J e s t  to więc jbdnu z więKSzych 
m iast kom itatu Trenczyńskibgo, posiadającego 
na przestrzen i 83 90 n iJ kw alratow ych  ludności 
248.626, wyłącznie praw ie słow ackiej Ludność 
ta  zamieszkuje w 422 o sad a ch , rozdzielonych 
na dziewięć okręgów sądowych i adm inistra­
cyjnych, z których jeden ma sw ą siedzibę 
w Żylinie. _____

Korespondencje „Gaz. Nar.“
W a rsza w a  d. 4. czerwca.

W chwili gdy Francuzi z cyniczną uuiżo- 
nością (lękając się zapewne Niemców a nie ra  
chując na swoje siły) pochlebiają Moskalom i 
zmyślonemu o nich historjam i, zapełniają w szyst­
kie prawie swoje czasopisma, — w chwili gdy 
na W schodzie jedno barbarzyńskie państw o za 
grożonem je s t przez drugie, ciekawe są szcze­
góły, tyczące się moskiewskiej oświaty.

Ludziom dobrej wiary znane są  tysiączne 
przykłady  dzikiego postępowania Moskali w n- 
rzą  lżeniu naukowem, zarówno Jak w sposob> 
obchodzenia się z uczniami szkół w y ż s z y c h  
i ś r e d n i c h .  O niższych czyli ludowych nie­
ma bowiem mowy, gdyż takowe istnieją tylko 
na papibrze i w raportach. P rzykłady te  j a k ­
kolwiek powszechne i rzeczyw iste, są  tak  mon­
strualne, iż w ydają się nieprawdopodobnemu 
Nic dziwuego, że oszukiwana zaw sze Europa 
wszelkie wiadomości pod tym względem uważa 
za zmyślone, lnb co najmniej za przesadzone. 
Tymczasem oto są świeże fak ta -.

W W arszaw ie, w Wilnie, w Kijowie mnó­
stwo młodych chłopców, k i l k u n a s t o l e ­
t n i c h ,  umarło z rozpaczy w skutek odmówie­
nia im wstępu do szkół. Niektórzy z nich ż y 
e i e  s o b i e  o d e b r a l i .  Niedawno młodzie 
niec pewien zrobił j e d n ą  m y ł k ę  w moskiew 
skim języku. Za to nie przyjęto go do szkoły. 
Powróciwszy do domu, zaraz po egzaminie w 
łeb  sobie palnął.

Na kogo spadnie krew  tych niewinnych, 
chcących <ię nczyć?! Na tych w szystkich, k tó ­
rzy powiadnja, źe w Europie je s t oświata i po­
stęp.

Uczeń, k tóry  doskonale zda egzamin ze 
wszystkich przedmiotów, nie je s t przypuszczo­
nym do szkoły, jeśli popełni jeden błąd w mo 
skiewskie, pisowni albo w historji moskiew­
skiej.

Podobnych przykładów  liczą tysiącami ’ a 
niedawno trzy tak ie  zdarzenia widziano w Ż y ­
tomierzu.

W temże mieście pewien mł( dzioniec b a r­
dzo pilny, po kilkakrotnem  uviłowan.n, zdał 
wreszcie egzamin ze w szystkiego, naw et z mo­
skiewskiego języka. Sehndzony, wy bladły? w y­
męczony spodziew ał t ię nareszcie, ze doszedł 
do celu. Nie przyjęto g o ! Odpowiedziano, że 
Jn i e m a  w a k a n s j i ! "

Gilz eż są w ludzkiej mowie słowa dla wy­
rażenia takiej podłości ?!

336
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1. 300 
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905.345 4.664

660.248
771.288

970.6o2

2.087
2.363

3.173

2,354.720 4.644

Ziemie polskie.
(Sejmik związku niemieckich spółek pożyczko­

wych księstwa Poznańskiego. — Przepisy  paszpor­
towe dla popisowych do wojska. — Pogrzeb Lud­
wika Hirszfelda. Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
snbjektów handlowych. — Sprawa żydowska w 
Kongresówce. — Biblioteki gminne.)
^  Dobrze jes t wiedzieć, jak ie  są  siły  obcego 
a naw et nieprzyjaźnego nam żywiołu, na naszej 
ziemi i wśród naszej ludności zamieszkującego 
O statn i sejmik związku niemieckich spółek «>o 
życzkowych ks. Poznańskiego, który  odbył się 
28- maja, przekonywa, że czynność o rganiza­
cyjna Niemców w Poznańskiem słabnie, w mia­
rę, jak  ruch ekonomiczny ludności polskiej staje 
się silniejszym. Przy oiganizd'’] związkn przy 
srąpiło do n.ego 26 sp ó łek ,  dzisiaj należy do 
niego 19, a z tych tylko 11 wysłało swych de­
legatów  na obecny sejmik.

Ostdtut. Ztg. następujące daje zestaw ,enie 
co do liczby członków, obrotu i czystego zysku 
pojedynczych spółek.

człon- ohrót, czysty
ków m arek zysk

Spółka międzyehodzka 238 181.521 1.401
„ boj&nowska 475 941.673 5.712

i „ bydgoska 1.017 4,123.981 26.8:, y

Bank przemysłowy 
bydgoski 

Spółka czempińska 
„ dobrzycka 
ń wieleńska 
„ gnieźnieńska 

kempińsKa 
„ leszczyńska 1.159

m osińska 82
Spółka i kasa oszczę­

dności nakielska 277
Bank przemysłowy 

nowotomyślski 214
Spółka pleszew ska 410
Spółka kredytow a po­

znańska 174
Spółka pożyczkowa 

w Tzciance 619
W arszaw skie gazety podają okólnik mini­

s tra  spraw  wewnętrznych do gubernatorów, 
który zaw iera następujące przepisy paszporto ­
we dla osób, k tóre znajdują się w wieku popi­
sowym: 1) ażeby popisowi, k tórzy wydalili się 
z miejsc swego stałego zamieszkania za pasz­
portami lun innemi biletami i którzy ze wzglę­
du na swe położenie familijne, odpowiadają wa­
runkom do uzyskania wyłączenia pierwszego 
rzędu, dla uwolnienia się, w razie przyznania 
im wyłączenia pomienionego przez urząd zac ią ­
gowy, od staw ania na czas poboru w swoich 
rewirach powołania, podawali zawczasu, tso- 
biście, lub przez osoby upoważnioue przez nich 
do tego, lub też przysłali pocztą deklaracje do 
zarządu, respeetive miejskiego lub gminhego 
(lub do władzy równoznacznej takiem u za rzą ­
dowi), co do miejsca zamieszkania, jak ie  obie­
ra ją sobie na ostatnie trzy  miesiące przed po­
borem, tj. od 1. (13.) sierpnia do 1. (13 ) listo ­
pada; 2) ażeby urzędy zaciągowe komunikowa­
ły w ciągu lipca zarządom miejskim, gminnym 
lub równoznacznym im władzom, udzielającym 
paszporta, wiadomości o tych z osób, ulegają­
cych powołaniu którym  przyznane będzie w y­
łącznie z powodu położenia familijnego pierw sze­
go rzędu, i 3) ażeby te ostatn ie w ładze, po o- 
trzym aniu wiadomości pomienionych komuni­
kowały się niezwłocznie z pulicją, dla zanoto­
wania na paszportach tych osób przyznanego 
im wyłączenia pierwszego rzędu pod względem 
położenia familijnego, k tóre to wyłączenie zw al­
nia ich od staw ania osobistego w rewirze po­
wołania.

Pogrzeb śp. Ludw ika H irszfelda, znakomi­
tego anatoma i profesora warszaw skiego uni­
w ersytetu odbył się w W arszaw ie z w ielką 
ostentacją i zgrom adził liczną publiczność, po 
mimo ulewnego deszczn. Trumnę niosła młodzież 
uniw ersytecka, na czele pogrzebowego pochodu 
nieśli słuchacze medycznego W ydziału ogromny 
wieniec z żałobnemi szarfami, za niemi postę­
powali lekarze z insygniami i orderam i zm ar­
łego. Po obn stronach trum ny słuchacze uni­
w ersytetu utworzyli szpaler. Na wieńcu miał 
być stosowny napis w języku polskim, ale o- 
berpolicm ajster zażądał, ażeby dołączono także 
i napis m osk iew sk i; uznano więc za lepsze, 
napis zastąpić czarneuii szarfami, k tóre poprze­
platano białemi. Nad grobem przemawiali, pod­
nosząc zasługi zmarłego, Brodowski, dziekan 
W ydziału lekarskiego, Czansow, który mówił 
po moskiewska i słuchacze uniw ersytetu, K recz­
m ar praw nik z 4. kursu i P ław iński filolog z 
4. również kursu.

Pogrzeb ten — pisze korespondent war-
szaw ski d o  D z ie n n ik a  P o zn a ń sk ie g o  — słusznie
poczytujemy za w yrąźną manifestację uczuć, 
ożywiających ludność polską W arszaw y w zglę­
dem żydowskich współbraci.

W zrastająca liczba wykształconych żydów 
przyczynia się wielce do podniesienia wspólnej 
łączności z całym narodem. Dzisiaj nietylko w 
k lasie wyższej — powiada korespondent — 
ale naw et w średnio-zamożnej nie posłyszysz 
żydowskiego żargonu, a czysta polszczyzna 
staje się codziennym językiem  warszaw skich 
żydów i powoli zdobywa sobie wśród nich na­
leżne prawo obywatelstw a. W yrazem  zaś tego 
je s t organ inteligencji żydowskiej Izraelita, w 
języku polskim od r. 1865. tj. od la t jedenastu 
wydawany. Pismo co pomimo nadzwyczaj d ra ­
żliwego położenia, w jakiem się nieraz znajdn- 
je  ze względu ua ogromny przedział, jak i mię­
dzy zacofaną a postępową frakcją jego współ- 
wiereów istnieje, dość dobrze spełnia swe za ­
danie, szczególnie zaś łagodząc gwałtowne cza­
sami wybryki tak jednej jak  i drugiej strony, 
dobrze się zasłużyło spraw ie ugólnego po­
stępu.
v Postęp wśród naszych żydów uwydatnił 
«ię również w uchwale insty tucji czysto-żydow- 
skiej, noszącej nazwę „Stow arzyszeuia wzaje 
muej pomocy subiektów  wyzn«nl i mojżeszowe- 
go.“ Stow arzyszenie to, utworzone la t temu 19 
w duchu konfesyjnym, dzięki usiłowaniom po­
stępowych członków, uchwaliło pozbyć się swej 
odrębności konfesyjnej i po zatw ierdzeniu s to ­
sownego podania rozszerzyć sw ą działalność na 
subjekLów handlowych innych wyznań. Sprawa 
je s t tem ważniejszą, gdy zwrócimy uwagę, że 
jeszcze przed trzem a laty  przeprow adzenie po­
dobnej uehwafy było rzeczą kom pletnie niemo- 
icbnĄ

Stow arzyszenie liczy obecnie 274 członków. 
,  m ajątek stow arzyszenia przy 1.200 rublach 
rocznego dochodn przechodzi sum? 6.000 rubli. 
P rzeprow adzenie uchwały, znoszącej religijną 
odrębność stow arzyszenia, głównie zawdzięczać 
należy pp. Adolfowi p nretz, Seweryuowi Pik i 
Silberbaumowi, członkom zarządu. Podobne s to ­
w arzyszenie ma się także zawiązać w Lublinie.

P rzed parn miesiącami zebranie gminne w 
Staw iczynie przeznaczyło fundusz, z kar pocho 
dzący, na założenie biblioteki gminnej; przy­
k ład  ten io iziałał już o tyle skntecznie, że jak  
donoszą do Ntwy, i w gminie Krokocinie, w o- 
kolicy Szazka, podobnaż uchwała co do biblio­
teki miejscowej zapadła.

Czyżby i n las w Galicji nie warto było 
pójść za przykładem Staw iszyna i Krokocicy.

Z Izby sądowej.
Lwów 7. czerwca 1876. 

(Adwokat chłopski do „lisiw i pasow ysk.u)
Józef Spatzier rodem z Lnnd6nbnrgu na Mo 

rawii, ła t 51, religii rzym. kat. żonaty, ojciec dwoj­
ga dzieci — z zatrudnienia ajent dla sprzedaży 
dóbr i kamienic, także pisaiz pokątny, dopuścił się 
zbredii o unstw a przez to, iż kilkom gminom, o 
których później będzie mowa, przedstawił się W 
charakterze adwokata i przyrzekał im za słaże- 
bnictwa serwitutowe wyjednać we Wiednin wię­
kszy ekwiwalent niż teu, który im dotyczące ko­
misje krajowe przyznały. W ten sposob wyłudził 
od tych gmin znaczne kwoty, naturalnie nic nie 
zrobiwszy — albowiem sprawy te były jnż dawno 
i nieodwołanie ostatecznie załatwione.

Spazier ukończył gimuazjnm i był przez 5 lat 
dim-nisla przy flnaasoviei proknratorjl we .Lwowie, .. . ,.„ p, fl|n in,

•przedtem był jnż raz za oszh tfro śz^ciom iesię- ? ^ ° b‘6? ±  ,
cziiem więzieniem kary.

Fakta, na których proknratorfa obecnie opie» 
ra  swoje oskarżenie są w streszczeniu następujące:

F a k t  p i e r w s z y .  Włościanie Tarociński z 
Herawca i Stanasink z Dalnicza, chcąc w rt  1870 
zasięgi ąć rady adwokata przyjechali do Lwowa. 
Ktoś usłużny wskazał im drodę ao Spatziera, któ­
ry im się jako adwokat przedstawił. Spatzier wy­
słuchawszy włościan i dowiedziawszy się, że gmi­
na Dalnicz z ekwiwalentu, które im komisja k i ­
jowa za zniesione słnżebnictwa wymierzyła zado­
woloną nie jest, przyrzekł tym włościanom nie tyl­
ko własne ich sprawy jak najlepiej załatwić, ale 
także uzyskać większy ekwiwalent dla pokrzyw­
dzonej gminy

Włościanie nradowani, że znaleźli tak chętne­
go i tęgiego adwokata i przekonani, że gminie swej 
wielką zrobią pn-yslagę, nastręczając je j takiego 
obrońcę ich praw, wsadzają p . Spatziera natych­
miast na fnrę i wiozą w trynmfle do Dalnicza.

W Dalniczn zwołano członków gminy. Spatzier 
stanąwszy po rodkn ją ł im przedewszystkiem tłn- 
niiczyć, iż to co komisja krajowa w sprawie rer- 
witntowej zrobiła, je s t z grnntn fałszywem i gmi 
nę w najwyższym stopnia krzywdzącem. Poczekaj­
cie tylko — powiada p. S patz ier: —  niech no ja  
tę sprawę wezmę w moje ręce, a zwalę orzecze 
nie komisji krajowej, pojadę do Wiednia i nową 
komisję bprowadzę, wy wasze lisy i pasowyska od­
bierzecie. Chłop nasz gołemn słowu nie bardzo 
wierzy —  nawet gdyby mu to mówił prawdziwy 
adwokat —  wied/.iał o tem dobrze Spatzier, bo o 
to dla okazania swej rnchliwnści i energi w pro­
wadzenia interesów pokrzywdzonej gminy, podej- 
rnuje się zastępywać ją  w sporze prowizorjalnym 
właśoie w ówczas wytoczonym przeciw pana Pa- 
parze. Pisze podanie do sądu w Mostach i istotnie 
sprowadza komisję na miejsce do Dalnicza.

On — dobry adwokat pomyśleli sobie chło­
pi —  i odtąd sława pana Spatziera była w Dal­
nicza i szeroko po za jego granice ugruntowaną. 
Uwierzyli oni, że Spatzier ze sprawami serwituto­
wymi je s t dokładnie obznajomiony i zdoła, pomimo 
stanowczego jnż załatwienia sprawy serwitutowej, 
orzeczenie komisji krajowej na ich korzyść obalić.

Spatzier pobrał od gminy Dalnicza niby na 
podróż do Wiednia, stemple i inno wydatki w ogóle 
75 zł.

F a k t  d r n g i .  Gmina Wola feółcaniecka, ró­
wnież z orziczenia komisji krajowej w sprawach 
serwitutowych nie zadowolona, dowiedziała się. iz 
gmina Daluicz wyszukała sobie bardzo zręcznego 
i energicznego adwokata w osobie p. Spatziera, 
wyseła tedy do niego na początku r. 1871 osobną 
deputaeję do Lwowa, by mn swoje sprawy serwi­
tutowe powi izyć. Komisja krajowa przyznała gmi­
nie Wola Żółtaniecka za zniesione słnżebnictwa 
tylko 36 morgów grnntn, z czego gmina nie była 
zadowoloną. Spatzier wysłnehawszy wyslanml >w t  
wszelką powagą, oświadczył im. że wielka im się 
stała krzywda — nie 36 ale najmniej 250 mor­
gów wam się należy i ja wam je wydobędę —  ja ­
kem Spatzier. Po krótkich targach stanęła wnet 
ugoda, gmina Wola Żółtaniecka obowiązala się za ­
płacić wynagrodzenie 3000 zł. po nkońuzenin spra­
wy i ponosić wszystkie koszta. Tytnłtm  tych ko­
sztów wypłaciła gmina Spatzierowi 80 zł. 94 c. 
Za to Spatzier obchodził grunta, mierzył, rachował 
stan bydła, rozprawiał z chłopami szeroko, pisał, 
podawał, ale w końcu nic nie zrobił, bo zrobić nie 
mógi. Chłopi zaczęli się niecierpliwić. 'N tedy to 
Spatzier obmyślał inny dla nich wabik — przed­
stawił im potrzebę wysłania depntacji do Najjaśn. 
Pana. Gmina wybrała delegata, Który wraz z pa­
nem adwokatem pojechał do Wiednia. Na opędze- 
_ie b .ss tf  tej p o d rf lły  w y p ła c i ła  gmina każdemu 
z nich po 70 zl. Przybywszy do Wiednia wyrobił Spa - 
tzier delegatowi Woli Żóltanieckiej istotnie audjen- 
cję n cesarza, ale skończyło się tylko na wręcze­
niu prośby. Najjaśn Pan przyjął łaskawie prośbę — 
jnż teraz pójdzie wszystko dobrze — kom hja z 
Wiednia niedługo przyjed/Je, Zapewniał Spatzier. 
Po aiejakims czasie pLze Spatzier do gminy Wo­
la Żółtaniecka i donosi jej, że w skutek odebra­
nego zawiadomienia mają złożyć tytnłem kosztów 
dla komidji z Wiednia wyjeżdżającej 128 zł. 57 
Cent. Członkowie gminy zebrali te pieniądze n a ­
tychmiast między sobą i odesłali mn je do Lwowa.

Odtąd odbierała rzeczona gmina rozmaite ko­
respondencje i telegramy od Spatziera. Raz donosi 
jej, że komisja wiedeńska jest już w drodze i po­
leca gminie, by się postarała o godne jej przyję­
cie, tj. przygotowała jedzenie, napitek, łyżki srebr­
ne i stosowne pomieszczenie — później znowu, że 
komisj■' jest już we Lwowie, jednak przyjechać do 
Woli Żółtanieckiej nie może, ponieważ raz zła 
droga, potem znowu zachorował komisarz, itp. wy­
biegami łudził biednych chłopów.

F a k t  t r z e c i .  Podobnie jak  Wola Żółtanie­
cka i gmina Batiatycze dowiedziała »ię o rozgło­
śnej sławie adwokata Spatziera — dlatego powie­
rzyła mn swoje sprawy serwitutowe i kubek - ku­
bek w sposób zupełnie pedobny i równocześnie c- 
szukaną została.

V\ jłudził od niej S p a tz ie r  87 zł. 98 c. niby 
na podróż do Wiednia, dalej na s tem p le  i inne 
w ydatk i 60 zl O k aza ła  się później p o trzeb a  wy­
siania delegat* do N ijjaś. Pana i znow u gmina 
zapłat iła S patzierow i 75 zł., k tó ry  prócz napisa­
nia prośby i w yjednania av d jen c ji n c e sa rz a  dla 
delegata gm innego , nic n ie zrob ił.

Gm.ua Batiatycze w kilka dni po powrocie 
swego delegata z Wiednia otrzymała odmowną re- 
zolncję i postanowiła zaniechać wszelkie dal­
sze kroki, lecz Spatzier tłóuiaczył plenipotentom 
gminy, ie  mnszą się koniecznie procesować, b o 
p a n o w i e  z n i c h  s k ó r ę  z e d r ą .  I  znowu 
giuiua zarządza składki i znown płaci na stemple 
do nowtgo podania 39 zł.

Spatzier potem ciągle zapewnia1 plenipotentów, 
że komisja z pewnością z Wiednia przyjedzie, a 
nawet będąc raz w Batiatyczaeb, wyciągnął jakiś 
papier z kieszeni oświadczając, że ko i isja jn t  za 
14 dni przyjedzie, potrzeba jednak złożyć koszta 
187 zł. 1 0 '/, c., którą to kwotę włościanie poży­
czyli sobie u lichwiarza w Kamionce Strumilowej 
i wręczyli Spatzierowi.

F a k t  c z w a r t y  Członkowie gminy D°bro- 
twór, nie zadawalniając się ekwiwalenrem- które 
im komisja krajowa za zniesione słnżebn*ctWa wy­
znaczyła, wybrali z pomiędzy siebie jedn^R0 'a r ­
ka Chemko plenipotentem i polecili mni w i eiu 
wyjednania gminie większego ekwiw ' Ws2elkie 
odpowiednie przedsięwziął kroki. P  stystk ie 
podania a nawet ,azda do W ie d m  - Przyniosły 
w tym względzie pożądanego sk“ ."i &dal się 
Ckimko do Spatziera, o którym dowiedział się, że po­
dobną sprawę gminy Batiaty z i ku zado­
wolenia jej prowadzi. Spatzię' pr^ijął nowego k len- 
ta również jak poprzednich bardzo przychylnie, 
przyrzekł sprowadzić * ,le Dla "owa komisję, 
która niezawodnie gm*a 8 w*ęks£w ekwiwalent wy­
mierzy. Bo to y> Powiada Sparzier,
wam orać, ale ni® V  "ceSi P ^ a d z lć .  J» rojadę ao 
W ie d n ia  mam tam ?rata  w ministerstwie ł wszystko 
tam przesadzę —  -iw nie jednej gminie w ten «po- 
eób dopomogłani Etoly tak, to robyt, — pzwiedzial 
Ckimko. Stanęła umowa i spisano kontrakt pisem- 
nj ) ie  Spatzier otrzyma tytnłem wynagrodzenia 
6 zł. każdego morga grnntn, zabiegami swemi 
gminie przysporzonego, inaczej zwróoi gminie j a k  
to i poprzednim przyobiecał, wszystkie koszta wiaz 
z 6%  odsetkami — a je s t mnie na ozem poizU



kiwać, mfiwil Spatzier, bo przecież jestem  właści­
cielem miyna i mam kilkadziesiąt morgów pola 
Zswanany >ak% nmowę, wręczył Chimko Spatziero- 
wi na koszta podróży do Wiednia 90 t t  w. a.

(0 SI. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
  NV wycieczkę du Starego Sioła wybiera się

bardzo wiele osób. Stowarzyszenie „Harmonii11 od­
dało f .  Janowi Dobrzauskiemn całe kirtownictwo
tę wycieczką.

—  Namiestnik, hr. Alfred Potocki, wyjechał 
przedwczoraj wieczór na czterotygodniowy urlop. 
Namiestnik udał się do W itdnia, zkąd po kilku­
dniowym pobycie wyjadzie do wód k^.lsbadzkich. 
Do W iednia towarzj szy ma radca Herman Loebel.

  Rozprawa ks. Gnszalewicza w sądzie po­
wiatowym odbędzie się vr scbctę o godzinie 4. po 
połndoin.

  Tak Gazeta N arodow a  jak i D ziennik
P olski donosiły już o zawiązania się Stowarzysze­
nia posługaczy publicznych, które podało jeszcze 
tylkc d i m agistratu o koncesję na rozpoczęcie 
swej działalności, a D ziennik  zrobi! nawet magi­
stratowi wyrzut, ie  sprawę tę bardzo niedbale 
traktuje i pozwala kilknaziesięciu ludziom całe 
miesiące oaekać bez zatrndnienia. M agistrat ciągle 
u iii mu u podania o koncesję, każąc scbie co raz 
inny przeukiadać regm&min slnżby. Obecnie poda­
no już eto po raz trzeci, zastosowawszy oię zu­
pełnie do wymaga.', stawianych przez magistrat. 
Spodziewać się więc nałoży, że tym razem konsens 
stowarzyszenia togo nie napotna na żadne prze­
szkody i zostanie jak najrychlej udzielony, za 
czern wszelka przemawia słuszność.

— W Środę około 6 godziny po połndniu uto­
nął w stawie Pełczcńskich 18 letni młodzieniec, 
Ujzeń 8 klasy rusk^go gimnazjum Jan  Balko. 
Chciał on przepłynąć cały staw wzdłuż. W środkn 
stawu chwycił go knrcz i biedny musiał ntoi ąd, bo 
żadnego nie było ratunku Z pływalni przypatry­
wali Bię koledzy jako Balko podnosi ręce do góry 
1 co chwila się za nurza — cąizono że dokazuje 
brawury. Karcz w wodzie jest coś tak zwykłego, 
Że każdemu przytrafić się może. Zadziwiającą jest 
rzeczą, że Zarząd kąpielowy me dozoruje pływają 
cych ua srodkn stawu i dopiero spieszą z czółnami 
na ratnnek, gdy jnż wszelki ratunek je s t niemo 
aliwy.

—  Komitet pomnika dla ś. p. Seweryna Gosz­
czyńskiego zawiadamia, i i  bez jego przyzwolenia, 
żadne festyny i przedstawienia publiczne na rzecz 
funiuszn pommkowego, miejsca mieć nie mogą.

— W ydział kasyna mieszczańskiego ma zas/czyt 
sza. ar cnym pp. członkom kai yna przypomn^i, ie  
dnia 10. czerwca b. r. t. j. w sobotę o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się zwyczajne Warne zgroma 
dzenie.

  Do administracji Gazety Narodowej nade-
B’ał bnrmistrz miasta Prztm yśla poa.-ł W aygart, 
następujące snmy na pomnik dla ftp. Seweryna Go­
szczyńskiego : Zlr. 40 z funduszów miejskich w
moc uchwały Rady miejskiej Przem yśla, zlr. 50 
od J . W. bieaupa przemyślnego ks. H ir .c h le ra ; 
36 zł. 50 ct. zebrane pomiędzy radnymi przy po­
siedzeniu Rady miejskiej. Na ostatnią snrnę złoży­
li się: dr. Dworski Aleksander 5 zł.; ks. Ziemiań­
ski 1 zł.; p. Monne 1 zł.; dr. Rosenbach 1 zł.; p. 
Haralewicz 1 zł.; p. Schwarzthsl \  zł.; p. Horo- 
Bzowski 1 zł.; p. Leszczyński Cyprjan 1 zł ; p. 
Zawirski 1 *1-' P- Tarczyński Hieronim 2 z',; p. 
Józef Schnmacher 1 zł.; p. Paweł Jeleń 1 il.J p. 
Abraham Mantel 1 zł.; p. Isak Schiitz 1 zł.; p. 
Wincenty Preussner 2 zł.; ks. Jan  Jabłonowski 1 
ztr r T- t a  „ o s r  Gimowski 1 rl.; p Mos. a Bross 
50 et.; p. L. Ganz 1 zł.; p. Frankowski 2 zł.; p. 
Z. (nieczytelny podpis p. r.) 1 zł.; dr. Lubaszew­
ski 1 zł-; p. M. (nieczytelny podpis p. r.) 1 zł. 
Razem cała a u m a  nadesłana z Przemyśla przez p. 
W aygarta wynosi: 126 zł. 50 ct.

.— Na pismo zbiorowe Eappersw yl pod redak­
cją J . I. Kraszewskiego, za pośrednictwem pani 
J . I. nadesłali prenumeratę : p. Izydor Chołodecki
z Kudynowiec 3 zł. 50 c t .; p. Dymitr Mochnacki, 
inspektor szkół w Stanisławowie 3 zł. 50 c t . ; p. 
Edmnnd Lityński z Litwinowa 3 zł. 50 c t ,; p Bo* 
cheński Józef z Mntyłowa 3 zł. 50 ct.. Do Admi­
nistracji Gaz. N aród , nadesłał p. Ryszard Janicki 
a Hołoszyniec 3 zł. 50 ct.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Niejaki 
Ziemiński, rodem z W arszawy, chroniąc się, jak 
aam oświadczył, przed poborem do wojska moskiew­
skiego, przybył d. 6. t. m. do Lwowa . dopytał się 
do swego kolegi szaolnego p. Stanisława J ., mie­
szkającego pod 1. 25 przy ulicy Skarbkowakiej.

Pan J. istotnie przyiął go serdecznie, dal mtl śn- żadnego celu po mieście , a w czasie tej kąpieli 
knie i zostawił go dla odpoczynun sam go w .po stojącego na brzegu i przypatrującego się dziatwie 
mie.zkanin. Powróciwszy o godz. 7 wieczór ijj. Sta- kąpiącej — po chwili nczeń spostrzegł, że widz 
nisław J .  nie za9tal już swego Kolegi szkolnego w ' ten znikł, a z nim i zegarek; podejrzenie tein sil- 

okojn, a zarazem spostrzegł że mn z binrka sk ra - j niejsze, że sami policjanci twierdzili, ze tonże sam 
dziono 20 rnbli i 10 zł. w bankowych biletach, przed rokiem inneińn nezniowi w czasie kąpieli 
Zieiaieiiski liczy lat 26 jest ,vzrosta słusznego, ma miał nkraJć zegarek. Uprasza się tedy prześwietną 
twarz i iiudą i rudawe włosy, mówi po polska Uk | policję tak w Brzeżanach jak  w Złoczowie, gdzie 
szybko, iż go czasem zrozumieć nie można. —  Z matka jbgu zamieszkują, by ptaszka tego ułowić i 
Birczy donoszą, ie  cerkiew w Trzciańcn została skradzionych rzeczy przy nim poszukać chciała — 
w nocy na 20. maja okradzioną. Złodziej wlazł do prosi się również każdego sumiennego człowieka, 
cerkwi dachem i rozbił skarbonę, w której jednak 1 aby spostrzegłszy gdzie tego kieszonkowej* złodzie- 
zDalazł tyiko pięć złoiych. — W Krzywczn dołnem ja , sprzedającego srebrny zegarek, oddał go zwierz 
znaleziono 16. maja włościanina Jaśka Marceniuka, 1 chności,
powieszonego w własnej chacie. ZwłoKi nosiły ślaay LL \ \  H u s ia ty i l ic  zgorzało daia 1. czerwca 
gwałtu, i zdaje się, że nieszczęśliwy v pierw za- j czterdzieści kilka domów, wraz z kościołem zabn- 
mordowany, a później dl omylenia poszlak powie | dowaniem Raay powiatowej i apteką. Źe całe mia- 
szjny został. Podejrztnie pada na żonę i sy n a ,1 g(0 njft spaliło się zawdzięczać należy tylko de 
których uwięziono. Dwa wypadki nag ej śmi T  i łfżczowi. Szkodę oceniają na 300.000 guldenów, 
zdarzyły się w brzozowskim powiecie. Onufry Bs.j-,}- _  Z a p ro s z e l l ie . W sobotę, dnia 17. czerwca
aow.cz zabity został dnia 5. maja przy budowie' b r 0 ^ . /Aain 6. „ ft& oiem T w  sali ratuszowej
d*wn. I>ijak zerwany spadł % trzonka i zabił go VT , •,* , . . ą tnni , . ». . J - o n  u Nr. 1 odbędzie się w Stanisławowie walne zgro-
na miejscu. -  W Brzozowie 20. ma,a żeb. aczka ta id w aie  Towarzystw Ł Ą nikw* mazy.
Kataizyni Vojn.r, przyjęte na a,cl, g przez p»- L|_ P o l , k dzienny: 1. Sprawozdanie z czyn- 
w negom .eszczan.nl zu arła nagL a naar m * g o - , ftff^ow aW ystw a. 2. Wybór prezesa Towa. zy- 
wy. _  Dwaj n  otnicy w Wełdzirzn, zajęci w t a r - |gU a , c, łoak6w VVydziału 3. Rozpoznańie i pot 
takn wodnym, chcąc dnia 27 maja wstrzymać ma-1 , w i;r i„ n. rub ttnkó  ,  4. Wnioski celem p ^n ie -
szynę tartaków^ zi.brU. się do tego ik f f j e s ż t e f . If irzyfitwa. ■
śliwie, ze w maszynie pękł obręcz, a okruchy jego , łttwłi *, , , , , ., ’ , . t v .  ,U Y ’ , t7 r, u U' Na w ypadek , gdyby potrzebna do kompletnzabiły na śmierć obn robotników, — W Dollmanach .. , 8/ rtr ., J . , . , . . . ci hczba *7, części t. i. wedle obecnego stann listy
znaleziono duja 1. K nr. .tn ę  ekonoma Majrę S CE,onków3 mał(ll n  t Li( gj z bra{, na te{
p-wiełzoną na strychu Zwbodzą poszlak, morder- adek zvrjin e  ̂ równocześnie w m^śl § l j
otaira __  Mo nio-y ofi ni i ab p i  11 A7 o r l ą n a t r u i m  u; l - J - rn r i tn  " Ł . * * kjstwa. — Na przedmieściu czariańsKiem w G rólkn 
znaleziona d. 30. mają zwłoki nowonarodzonego 
dziecka, które gwałtowuie pozbawione zostało Życia.

s ia t. d rn g ie  w alne  zgrom adzen ie  pa dzień  n a s tę p u ­
ją c y  t. j. n iedzie lę  18. czerw ca  r. b. o go d z in ie  3. 
po południa do sali ra tu szow ej Nr. 1, k tó re  to  drn-

— Mianowania Adjnnkt i sekretarz rady gie zebranie bez względu na liczbę obecnych człon- 
prsy sądzie kassacyjnym, Budwiński, mianowany ■ ków, będzie mogio prawromocne vydawi.ć uchwały 
sekretarzem przy trybunale adoiiuist.racyjn) m. w przedmiotach powyższym porządkiem cziennyj*

— Przeniesienia. Namiestnik przeniósł in iy- określonych. . . .
niera Marjaua Przetockiego z Tarnowa do namie- ! Rów not.zescie zawia atuia s 'ę  P. T. członkóvt 
stnictwa we Lwowie, adjuukta budownictwa F rań- Towarzyst w , że W y h u t  wobec chiubnegi rozwoju 
Ciszka Siclffajwe z Myślenic do Tarnowa i prakty- Towarzystwa, nznał za_ stosowne nsUnowić syntbal

łączności tow arzy sk ie j i idąc w tej m ierze za  p ię ­
knym  p rzyk ładem  sta rszy ch  T o w arzy stw  m u z y c z ­
nych, sp row adził odpow iednią ilość skrom nych a 
gustow nych lir, k tó re  każd y  członek  T o w a rz y s tw a

k a n ta  bndow nictw a Jó z e fa  M oczydłow skiego z Na- 
dw óm y do M yślenic

—  E g z a i n i n a  w szkole g o ep o d ars tw a  w ie j­
sk iego  w D u b lan a -h  z d rng iego  p o lro .za  r o k u ' ( tak  honorow y jak o  też czynny ) p rzy  sposobno- 
szk o ln rg o  1875/7 odbędą Się od 17. do 28. czerw - j u roczystego w y s tą p im y  T o w arzy stw a  (jako
ca 1876 i. w nasiępn jąc jru i p o rz ą d k u : D n ia  17. | t0 w ieczorkach  m uzycznych , w ycieczkach  i t. d )
cze rw ca . N a  k u rs ie  p rzygo tow aw czym . M atem aty k a  ' nogj£ będzie upraw nionym .
i fizyka N a 1 roku fachow ym : R oln ictw o i ogio-1 _ _  Z K a m i c J i ea  P o a o l s k i c g O  donoszą, iż

a0W r .  T e J c  D n i,  9 < r y m : Ekon01D1,d J & j y  u ir la w o o  obyw atel ta m e .z o e j g u b e rn ii!  Le-n i tz a  i leśn ictw o. D n ia  20 . cze rw ca  na ku rs ie  . ,  cj„iotvpiri . .r,, . , „ , XT r . „ opold Jsuiatyciti, testamentem swoim spisanym naprzygotowawczym: Chemia i fizyka. Na I. roku fa- 9o i« 7i  r  • , • r jr , jf jr  J ■ '.r , „ - : dn,a iA ' iistopaaa id /4  r  między inncml fuudu-
c b o w jib : ^  - „ i , . .
Rolnictwo i rachunkowe sf. 
kursie przygotowawczym Botanika. Na I ro k n  fa  i  snm ® r * J .0 0 0  jak o  k a p it* ^  0d k tó rego  p ro cen t 

; ma być nży iy  na s ty p ęn d ja  d la nczaiów  rozm aitych

IL  ro ^n  f ieh rw y m ^ ch em ia  ^ T n L l a ^ ^ u d l ^ u i ć t w l K  S dÓ„W U a l '* * *  ^ r s z a w s k ie g o  ok ręgu  nanko 
D nia 24 czerw ca. Na k u rs ie  p rzygo tow aw czym : l,v'"e^,0- “Pis teu? Podo D0 Ju ż  * po lecenia m in is tra  
Zoologia. Na I. rokn  fachow ym : F iz jo lo g ia  z w ie r z ą t ; ° W!et'an ia  FrzX)^ty zosta  d la  n ad an ia  mu zgodne- 
i u staw y  rolne, na I I .  roku fachow ym  chów sw ie- W  te i,ts to ri‘ .Wny e« czen iS 
r z ą t  i u staw y  ro ln e . D n ia  26 . czerw ca. N a k u rs ie  | —  S p ro sto w an ie . W  n rze  131 G a z. Naród.
przygotow aw czym : G eogri.fia fizyczna. Na I .  rokn . w a rty k u le  fejlc tonow ym , pod koniec jego  w yd rn -
fachcw ym - M iernictw o i b u d o w n ic tw o , n a  I I .  l o k u , kow ano m ylnie „C zesi p ierw si zb n d z ili s ię “ z»- 
fachow ym  T ech n o lo g ia . D n ia  28. czerw ca. N a kur m iast „C zesi p ierw si z łudzili s i ę . “ 
nie p rz y g o to w a w c z y m : A n a to m ia  z w ie rzą t. N a I . ____________
rokn  fachow ym : E ntom ologia i n z jo tog ia  ro ś lin  , na 
II. rokn  fachow ym  W e te iy n a rja

Egzamina te odbywaó się będą w godzinach 
rannych (od 9. począwszy) w dniach wyżej wy 
mienionych z każdym nczuiem z osobna, z każdego 
przedmiotu.

Komitet c. k Towarzystwa gosp, gal. zwra­
cając uwagę na okoliczność, iż ogzamina te Sj pn- 
bliczne, zaprasza na nie uprzejmie nie tylko rodzi­
ców, krewnych i opieknnów, ale i wszystkie osoby 
któreby dokładne wyobrażenie o stanie szkoły wy­
robić sobie życzyły.

Z komitetn c. k. Towarzysswa gosp. gai.
Lwów dnia 6. czerwca 1876.

W ice prezes 
Augustynowicz.

Sekretarz Tow.
J .  Greliński.

— E gzam ina p ry w a tn e  w C.  k. gimnazjnm 
lwowskiem im. Franciszka Józefa odbywać się będą 
od 30. czerwca do 6. lipca!

— S tacje telegraficzne Z Ograniczoną służbą 
dzienną otwarte zostały na czas sezonu kąpielowe­
go w Iwoniczu, Krynicy, Lubieniu, Rabce, Szczaw­
nicy i Trnskawcn.

—. B rzeżany  8. czerwca. Dnia 6. b. m. sk ra­
dziono pewnemu uczniowi kąpiącemu się razem z 
innymi w stawie bizeżańsklm, zegarek srebrny z 
jtaiowym lauenszkiem — v,artości 15 gnldenów; 
podejrzenie silne pada na niejakiego Marcina Lew> 
Łowicza, urlopnika, wałęsającego się wówczas bez

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 9. czerwca.
I. Akcje ta  sztukę. 

(bez kupona bieżącego.)
Kalaj gak Karola Ludwika 

Lwow. - t-zern. Jassy 
Banku hip. gal. po zoo zł. 
Baiitn kred. gal. po 200 zł. 
U . L isty nast.za 100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Ttiw. kred. gal. 5 pr. w. a.
.  ■ - * Pr- ,w‘ a'
9 p ii 5 pr. oKres, 

RwiKU hip. gal. s  pr.
Gal. zakł. kred. wcośc. 6 pr. 

w. a. . . . . .  
JIZ. Listy cUuzne 

za 100 8i.
Ogól. roi. kred. takł. dis 

Galicji Bukowiny 6 pr 
lueowsrie w 15 lat ■ 

Taw kh>d. miej. 6 pr. w. a
J V. Obligi za 100 tł .  
zndemnizacyjne galic.
Poi. kra . z r. 1873 po 6 pr. 
uoay miasta Krakowa 

.  „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoleondor . . _
PU  imperjał rosyiaki
rtaoe, rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Piuskie bilety kasowe 
10(| Marek niemieckich 
Srebro . . . • •
Kupony w srebrze
Wiedeń, d. 7. czerwca. 
P&wszechny dług pań­

stwa (za 100 tł.)  
Rent. anstr. w bankn. B pr. 

» w sreb. 5 „
1889 całe losy (m. k.) 

-  «  1839 »/, losu ,  
g.&  1854 po 260 zł. 4 Pr. 

j?  fe 1860 „ 500 zł. w.a. i  .  
•  o 1860 „ 100 „ „
64-  1864 ,100  „ „ „
Luty r o t .  dom. po 120 5 „
Oblig tndei.,, (100 t ł .)

G alicy jsk ie ...................
Bukowińskie . . . .
Inne publietne pozycs. 
Węgier poi kol. po 120 zł. 

(proc....................

placą | żąda.
złr. w. a.

189 — 1 9 1 -
119 — 121 —
227 — 2 3 0 -
218 — 252) —

86 86 80
78 76 79 73
86 — 86 80
87 80 88 70

94 — 9 5 -

66 26 
68 70 

253 — 
238 — 
105 50 
107 90 
116 60 
127 60 
181 76

85 90 
84 26

9 3 -

9040 91 40—— — ------

85 80 86 70
90 50 92 —
14 — 15 50
17 — 19 —

5 62 6 72
6 72 5 82
9 67 9 77
9 76 9 95
1 60 1 70
167 ] 59

----- -- --
59 25 60 25

1 0 2 - 104 —
101 60 103 60

65 35 
68 90 

246 — 
240 — 
106 50 
108 20 
117 60 
128 50 
140 60

86 80 
84 76

93 60

Węg. poż. prom po 100 zł. 
Tufieoka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe, 
Anglo-austr. po 200 zł lzO 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - anstr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bankcllahaud. i przem.

po 200 z łr ....................
Gal. żaki, kr. ziem. po 200 zł 
i.enten bank po 160 zł. 
!' an“ J nar. austr. po 600zł. 
banku ] ow .aast. po 200 zł. 
Jnio"bnnk po 140 zł. 
7ermnsb:ank po 190 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł 
Wied. bankver. po 100 sł.

Akcje kolei.
i  >re iht i po 200 zł. . 
ilid ldzk iej po 200 zł. sreb.

Ferdynanda pójn. p0 {ooo 
zł. m. k. . . . .

Franc. Józ. po 200 sł. w. a. 
Kol. gal. Kar.Lndw.po 200

zł. m. k...................
L,w Czer. a  Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Anst. pół. zach.po 200 zł. sr.

n „ lit. B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr, 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Siidbahn po 200 zł. orebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łap.) p0 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł i 

Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W esth.) po 

200 zł. w. a ...................

Akcje przemysłowe. 
Bndow .lon an^t. po 200 zł.

„ wied „ 100 ,
tanich pom. „ loo ,

L isty  zast. (za 100 zł.)
Bodon cred. allg. óst. 5 pr. s.

.  spłać, w 3j  lat 6 pr. wa. 
Gal.Tow, kr. ziem. 4 pr. w.«. 

■ a 6 pr. w. a.

plącą! ż'4da.
zlr. w. a.
b9 -  
1976

69 60 
20 —

66 76 66 -

133 60 
115 25 
635 —

133 80 
115 60 
645 -

13 - 13 50

810 - 8 1 2 -

56 50 56 75

84 50 
6 8 -

85 — 
6 9 -

41 50 
1 0 0 -

42 — 
100 50

14150 142 50

1813 -
127 -

.817 — 
128 —

191 — 191 50 
120 50

126 — 127 -

106 50 106 76

256 25 256 76

108 50 109 —

9 9 -  
30 75

99 60 
3125

99 60 IGO —

1 
1 

1 
1 

1 
1 ------

103 50 
8 8 -
78 —
80 —

103 76 
88 26

87 —

p 'acą| i ącjrt
zlr. w. a

Tow. kred. miej. 6 pr. w a 9 0 - 9 1 -
Galic. bank n’p. 6 pr. w .a 8750 88 —

„ Zak.kr.włość.Opr.w.a. 9450 9550
Banu nar. anstr. m u 5 pr ----- -----

u u „ w. a. . . 9750 9850
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 300 zł. 5 ur
100 zł........................ ti?50 68 —

Al foldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 6350Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a
Dniestrzanska 300 „ „ ___ ___
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 87— 8750

„ em. 18G2 6 pr. . . 83— 8350
„ em. 1870 5 pr . 8250 83—
„ em. 1872 5 pr. . . 8275 83—

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 100— 10050
„ „ 6 pr. w. a. ------ 955
„ „ . pr. sr. 10425 10450

Gal. K.L. 300 zł. 5 pr. rs. w.a. 9725 9 8 -
» em- ń pr- „ 9450 95—
„ III, em. 1871 300 9060 9 1 -
„ IV.»m.aSOOzł. 5pr 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865
__

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 7625 7775
Lw. Czer. J ai, II . em. 1867

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. ___ 7650
Lw. Czer. Jas. III. em. 1861:

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 6650 67—
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872

300 zł. 5 pr. srebr. w. a.
Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

•rebr. w. a ................... 78— 7850
» em. 1869 po 300 zł.

6 pr. srebr. w. a. 76 - 7650
n u 1872 po 300 zł.

5 p r srebr. w. a. 7450 76_Siedmiogrodz. fr . &00 pr 6260
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handln i prz 159— 15950Klary po 40 zł. m. k. 2850 29—Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 13—

1460
1350
15_

FallTy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „ „ . 2950

1350
2975
14—Ks. Salm po 40 „ „ . 3860 39—3t. Genois po 40 „ „ . 2926 2975Stanisławowska (poż.) po

20 zł. w. a. . . . 1750 1850
Waldatein po 20 zł. m. k. 2250 28—
Windiazgriitz po 20 zŁ „ 2275 2350
(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . . 6910 5920
Frankfurt 100 mark . . 5910 6920
Hamburg 100 mark. mark 5910 5920
Londyn 10 ft. sterl. . . 12165 12190
Paryż 100 frank. . . . 4805 4815

W ia d o m o śc i l i t e r a c k ie ,  n a u k o w e  i 
artystyczne .

— Treść zeszytu czwartego pisma Kosmos : 
Teorja gwiazd spadających wedlng Schiapareiliego 
przes Brnnona Abakanowicza; O Kopern-ku przez 
Dominika Zbrożka (c. d.) , Śpasóo przyrządzania 
okazów owadowych w i^L stanach przeehodowych 
przez dr. Zygmunta Romera; List profesora Kreut­
za do redaktora aKosm>sau w sprawie galicyjskich 
trzęsień ziem i; Kronika naukowa : Promień światła 
w zastosowania do badań zjawisk gnicia i zarazy 
przez prof, dr. T. Mtaneckiego ; Chen,'* prrez B. 
Bandrowskiego; B otanika: Beitriige zur Biologie 
der Pflanzen; Wiadomości bieżące. „K( b nos“ pre­
numerować można w księgarni Wtad- Bełzy we 
Lwowie.

— W yszedł nr. 23 Zw iąi/tb . Treść: Porządek 
dzienny II. walnego zgromadzenia związKn stowa­
rzyszeń. Przed walnem zgromadzeniom Związku 
stowarzyszeń. Sprawozdanie- o spółkach zarobko­
wych w Austrji i Węgrzech w r. 1873 Rnch sto­
warzyszeń. Walne zgromadzenie Związku stowarzy­
szeń. Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy­
stwa kasy zaliczkowej w Szczeicn. Ogłoszenie re­
dakcji.

—  Na posiedztnin dnia, 7. czerwca wydziału 
nlologicznego akademii umiej, pod przewodnictwem 
dyrektora wydziału p. L. Siemieuskiego, dr. Sere- 
dyk U przodst&wi! dwa rękopisy nadesłane przez 
p. Marszałkowicza, nchodzące za prace Morsztynów, 
a obejmujące także poezje Kochowskiego, Miaskow- 
skugo , Kochanowukiego i inne. Sekretaiz akad. 
Szujski przedstawił pracę p. Wład. Wisłockiego, 
p. t. „Legenda o św Aleksym.“ Jest to wiersz 
polaki, rzadki zabytak z r . 1454, odkryty w ręko- 
pismach biblioteki Jagiellońskiej. Następnie tenże 
■■dczytał obszerną rozprawę J . Karłowicza, obejmu­
jącą projekt wy Jania słownika polskiego. Pracę tę 
zawierającą wielb ważnych uwag i poglądów, ode­
słano do komisji językowej, która właśnie zkjmnje 
Bię układaniem takiego słownika..

—  Poznańskie Towarzystwo przyjaciół nank, 
wydział historyczny, uchwalił zadanie konknrsowe 
na następujący przedm iot; Pogląd na dzieje Sło­
wian zachodnio-północnych między Elbą a granica- 
ir.i dawnej Polski, od czasu wystąpienia ich ua wi­
downię dziejową, aż do utraty bytn politycznego i 
znamion naroduwycn. Szczególnie w tym poglądzie 
zaleca się uwzględnić: 1. Związek etnograficzny 
między pomienionemi plemionami slowiańskiemi a 
ludnością Polski Piastowej; 2. Stan kultury tychże 
pli mion w owej epoce, mianowicie z rzutem oka 
na a j religję, b) na obyczaje i zwyczaje, c) na u 
strój polityczny i społeczny, d) na stan rolnictwa, 
przemysłu i handln, bndownictwa i sztuki akr 
wówczas była w ogóle; 3. Zewnętrzny przebieg 
dziejowych wypadków, ze szezególnem r.wydatnia- 
niem wydarzeń, które spowodowały w różnych 
stronach Słowiańszczyzny północno zachodniej osta­
teczną katastrofę rozmaitych plemion; 4, W reszcie
stosunek między temiż plemionami a Polską. __
Bliższe szczegóły, a mianowicie warunki konknrsn, 
tndzież termin nadsyłania prac ogłosi zarząd Towa­
rzystwa przyjaciół nank później. Dowiadujemy się 
tylko, że nagrodę konknrsową oznaczono na 500 
talarów.

—  Profesor dr. Miklaszewski wyda1 w War­
szawie „Podręcznik dla sądów gminnych Królestwa 
polskiego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O dezw a W y d z ia łu  k rajow ego . Z dniem 

1. lipca b. r. rozpoczyna się letni kurs w wojsko­
wej szkele kncia koni, na który z mocy reskryptu 
c. k. wspólnego m inisterstwa wojny oddz. 3 nr 
1478 z dnia 27. czerwca 1875 ueznlowie cywilni 
przyjmowani być mogą. Z a w ia d a m ia jo  tem szan. 
komitet, wzywany o przedstawienie nam najdalej 
do 15. czerwca b r. odpowiedniego kandydata lub 
też zawiadomienie ■ b u k -, tekowego Do podania 
dołączone b jć  m ają: a) L ista wyzwolenia, źe kan­
dydat ji st biegłym w l-zełniośh kowalsk m. b) świa­
dectwo u  ram o sJ c) świadectwo leianMBC, te  lian

dydat posiada dostateczne siły fizyczne do wyko­
nywania rzemiosła, d) Świadectwa szkolne Inb w 
braku tychże doniesienie, czy kandydat unii* czy 
tac i pisać, nareszcie ej jakie zostały obmyśłauo 
i zabezpieczone środki utrzymania ncznia we Lwo­
wie na czas trwania kursn, tj. sześciu miesięcy.

We Lwowie dnia 22. maja 1876.
Zastępca marszałka krajowego 

podpisano: Pieti uski.
podpisano: W treozczyruki

Stau  listów  h ipo tecznych  i asygnat kaso­
wych c k. uprzyw, galic. akcyjnego banku hipo- 
tyczoego z dniem 31. maja 1876 w obiogu bęJą- 
ty ih .  Listy hipoteczne 21,454.800 zł., asygnaty 
kasowe 2,267.350 zł.

Stau w h ła a e h  g a licy jsk ie j ka^y  <wzczę 
t!ilości był na dnin 30. kwietnia 1876 8,676.961 
zlr. 7 ct

Od i. do 31. maja 1876 włożyło 2628 stron 
603.904 zł. 81 Ci.; zwrócono 2209 stronom 380.346 
złr. 66 ct., przybyło więc 223.558 zł. 15 ct.

Zatem na dniu 31. u a ja  1876 ogół wKładel. 
6,900.519 zł. 22 ct.

Stan  w k ładek  kasy oszczędności miasta Sta 
nistawowa z dniem 30. kwietnia 1876 wynosił n 
2118 stron 715.624 zł. 36 ct.

W miesiąca niajn 1376 włożyło 22 stron 52.248 
złr. 68 ct. ; wyjęło 134 stron 41.559 łI. 49 ct 
przybyło zatem 10.689 zł. 19 ct.

Stan wkładek z dnem 31. maja 1876 wynosi 
n 2173 strn 726.313 zł. 55 ct.

VI ze sz ły m  ty g o d n iu  płacono w Podwoło 
rżyskach, Brodach, Tarnopola i Lwowie za 100 
kilogramów pszenicy z i. 9 — 10 75 ; Żyta ŻL 7 do 
8 '50 ; jęczmienia dla browarów zł. 7 '5 0 —8'75 
jęczmienia pactewnego zł. 6— 7 25.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Trby
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 27. maja do 1. czerwca 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgj, 
ęczmienia 64 K lg r, owaa 45 Kigr., hreczki 61 
Klgr., kukuruizy 82 Klgr., prosa 82 K lgr., gro- 
ehn 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 9-50 
do 10 75 zł.

Za i 00 kilogram, żyta od 8 '— do 8-75 zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7'50 do 8J50zl.
Za 100 kilłegram. owsa od 8.50 de 9 '— zł.
Za 100 killogram. hreczui od 8-60 do 9-—  zł.
Za 100 kilogramów kukurndzy zeszłorocznej 

7-70 do 8-—  zł.; knknrndzy nowej —•—  do — •—  zł.
Za 100 kilogram, proca — ■—  do — ■—  zł
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram 

grochn od 8 40 do 11*— zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — •— do — ■— zł.
Za 100 kilogram, fasoli 7-— do 7 40 r ł.
Bobik za 100 kilogr. 7'90 do 8-25 zł.
Za 100 kilogram, wyki 91— d o 9 ‘2 5 z ł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny 60 

do 70 zł.
Tymotka za 100 kilogr. — — do — ■— zł.
Anyż za 100 kilogr. 32-— do 34-— zł.
Anyż płatki za 100 kilogr. 26-—  do 28 '—  zły
Kminek 100 kilogr. 3J-25 do 32-50 zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zmowy 100 

kilogram, na sierpień, wrzesień 13‘10 do 13’70 zŁ
Rzepak letni 100 kilogr. 12-20 de 12 60 zł.
Lnianka 100 kiiogr. 10 '—I do 10-50 złr.
Nasienie lniane j.00 kikigr. — •— do — •— zł.

pobiegły ponownym silnym naciskiem wybucho­
wi wojny serbsko-tureckiej, k tóry  według za­
m iaru rządu serbskiego miał nastąpić tego ty ­
godnia. T y n  sposobem pozyskano znowu czas 
do pacyfikacji.

Sułtan  udzielił powstańcon w Bośkiii i H er­
cegowinie zupełnej am nestji i zawiesił operacje 
wojenne na sześć tygodni, z wyjątkiem mchów, 
potrzebnych celem zaprowiantowiania tw ierdzy 
nik3zyckiej. Tym sposobem ma być ułatw i: ne 
powstańcom porozumienie się z władzami tu- 
reckiemi celem złożenia broni. W idać, iż jes t 
to spełnianie pierw szej części propozycyj an ­
gielskich, k tó re rząd  turecki przyjął, i nie o- 
g lądając się, czy przyjm ą je  i inne gabm ety , 
sam od razu wykonuje.

Szejk-ul-islam wydał dekret, zabraniający 
oftom noszenia broni i robienia tłumnych zbie­

gowisk na miejscach publicznych.
Oczekiwany w Stambule je s t chediw eg ip ­

ski, który przybyć ma wkrótce w celu złożenia 
hołdu nowemu sułtanowi,

M eeting cuazoziemców w Konstantynopo­
lu, zobraDy pod prezydencją Anglika Hansoua, 
celem uchwalenia wspólnego adresu do M araaa 
— spetzł na niczem, Anglicy bowiem nie chcie­
li się zgodzić na stylizację, k tó ra  zanadto s ta ­
nowcze w yiazała zdanie o polityce wewnętrznej 
Turcji. Zabawna przy tem zaszła scena- w 
projektowanym adresie użyto w yrażenia: „my,
obywatele państw  konstytucyjnych". Zauważył 
ktoś na to, że nie wszyscy mogliby się tak  
nazwać — a kiedy niej ii i B ardaut zapytał, 
które to państwo nie je s t konstytncyjnem , od 
powiedziano mu oczywiście: M oskwa! W ywo­
łało  to pewną stnzację — po chwili jednak 
stwierdzono, że w zebraniu nie było ani jed n e­
go Moskala, v»ięe ani jednego człowieka, k tó ­
ryby się nie mćgr nazwać obywatelem lecz 
poddanym.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  dnia 9. czerwca. Rozpuszczone 

pogłoski ie serbskie wojska przekroczyły 
granicę, okazały się mylnemi, przeciwnie 
cofnięto je od g ran icy  na milę. Je s tto  skutek 
porozumienia się tró j cesarskiego przym ierza 
i wspólnego w yw arcia wpływu na Serbię i 
Czarnogórę. Mocarstwa, uznawszy M urada, 
czekać będą, aż tli rząd turecki zdoła sam 
przeprowadzić pacyfikacyę. (Jużto M oskwa 
się postara oto, iż nawet zawieszenia broni 
nie przyjm ą. P. r. )

P rzy jech a li dnia 9. czerwca 1876 
HOTEL fcORZA: Sz. Knezevich , bisknp z

Dalmacji. J. B orjta, profesor z Dalmacji. J  Pien 
czykowtki z Wybranówki. R. Rościszewski z K i­
jowa. J. Wernicki z Podola. E. Zagórski z Kolo- 
dziejówki. T. Korytko z Podola. W. NowogrodzLa 
z Ro»sji.

HOTEL EUROPEJSKI: H. Gross z Sambora 
St. Lipnicki z Rossji. N. Pnchalski z O ra w iu ,
Beier z Śniatyna. J .  Urban ze Stanisl »wowa.

HOTEL LANGA; E. Wechs Imann z W ieJnia. 
E. Feigl z Wiednia. F. Bnrghart z Wiednia. A. 

Nasienie konopne 100 k ilo /r. — ■— do — •—zł. i Bing z Norymbergii E. Fntter z Białej. E. Ganili
Len 100 kilogr. snrowy — •— do — • — z}.,1 z Paryża. W. Tarle t  Rosbji.

czesany — •— do — •— zł.
Chmiel 100 kilogr — •— Jo — •— zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — — do — •— zł., 

słomiany — •—  do — •— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •— do — ' — zł., 

datoka — •—  do —••—  zł.
Spirytus gotowy 35-—  do 35-20 zł.

Spirytus z umową na czerwiec 33 '40 do 
33 '90 c., na lipiec, sierpień, wrzesień 35-50 do 
36 zł.

Ostatnia wiadomości.
W ybrany przez koło polskie kom itet cen 

tra!ny  przedwyborczy na w jehodnią G alic ją  ro­
zesłał wezwania do w ytw orsbcia komitet w 
okręgach wyborczy -h do 1. lipca. Zaraz po wy- 
iworzeniu swem, komitety te mają wybrać de­
legatów, którzy zjechać się m ają we Lwowii i 
zadecydować, l ik  dalej kierownictwo wyborami 
ma być prowadzone, i czy ma być nowy koa-i- 
te t centralny wybrany, czy 'dotychczasowy, 
wybrany przez koło poselskie, zatwiei dzony. 
P rzyklasnąć trzeba ternu postępow ania komitetn 
centralnego lwowskiego.

P rzy  zamknięciu Gazety odebraliśmy w ia­
domość z W arszaw y o wizycie arch ireja  Leon- 
ciusza na Podlasiu w okolicach, w których nie­
dawno gwałtem  zmuszano unitów do przyjęcia 
praw osław ia. Lud niedopuszczał bisknpa do 
cerkwi, z tego powodu przyszło w Kilku punk­
tach do s ta rc ia  i nowego krw i rozlewu. Wło- 
śćianie oświadczali wszędzie głośno archirejowi, 
iz nie są praw osław nym i i pozostaną unitami. 
W W arszaw ie utw orzoną została osobna komi- 
bja śledcza do spraw  unickich.

Gazecie L w ow skiej te leg ra fu ją : iż N ow a
Presse ogłaszała wczoraj proiekt podziału T u r­
cji, którego autorem  ma być jen era ł Ignatiew . 
Meniorjał ten proponuje utworzenie pięciu k ró ­
lestw  : bułgarskiego, albańskiego, serbskiego, 
tum uńskiego i greckiego.

lYem denblatt zaprzecza wiadomości o po­
nownym zjeżdzie hr. A ndrassego, ks. Gorcza- 
kowa i ks. Bism&rka. Do tak iego  zjazdu nie­
ma obecnie powodu. Tenże sam dziennik dono­
si, że w szystkie m ocarstw a nznają bezzwłocznie 
nowego su łtana Mnr&da V.

Doniesienie Tagblatłu jakoby poseł mo­
skiew ski w W iedniu. Nowikow, wnosił rek la­
macje z powodu nieprzyjażnego dlai Moskwy 
stanow iska austrjackich dzienników nie po­
tw ierdza się. Fremdenblatt zaprzecza tej wieści, 
wyraża jednak ubolewanie, że niektóre dzienni­
ki z namiętnością w ystępują przeciw Moskwie.

Z Belgradu telegrafują do Presie, ie  kon­
sul moskiewski Kwarców,!n podstawie instruk- 
cyj otrzymanych z Ems, usilnie zaleca rządow i 
serbskiemu stanowczo pokojową politykę. Inne 
dzienniki dzisiejsze zapowiadają przeciwnie, że 
lada dzień nastąp ią  kroki wojenne ze strony 
Serbii. U nas wczoraj wieczór w kołach w oj­
skowych utrzymywano, że już wczoraj Serbo­
wie przekroczyli granicę Niepewna to jednak 
pogłoska.

Stara Presse zam ieszcza uwaga godny ar- 
tykn ł w stępny( w którym  zapewnia, że p rzy­
mierze trzech cesarzy istnieje niezachwiane. 
A ustrja  nie była nam aw ianą do zerwania z 
Moskwą, a gdyby naw et były jak ie  usiłowania 
w tym kierunku, byłaby się im A ustrja  oparła 
w dobrem zrozumieniu w łasnych interesów. 
M ałe nieporozumienia i przeszkody, jakie za­
chodzić mogły, zostały  znowu usunięte, odkąd 
na wniosek ks. G orczakow a zgodzono się na 
to, aby czekać najpierw  dalszych Dastępstw 
stam bulskiego przew rotu, nim nastąp ią  umó­
wione wspólne LrokL M ocarstw a północne za-

PRZFDSTAWIENLE WIECZORNE.
W tymczasowy in teatrze letnim

w arenie p rzy  ulicy Jagielcńskię) naprzeciw  
oyTOdu Jezuickiego.

W sobotę dnia 10. czerwca 1876 
O godzinie 8mej wieczór

Lukrecja Borgja
W ielka opera w 3 aktach Donizettego. 

Kapelmistrz pan Szirer.
O S O B Y .

Drn Alfonso, książę Ferrary  P. Tercnzzi.
Donna Lukrecja Borgia Pu* Gabbi.

P. Zakrzewski.
Pna Wajcówna,
P. Wojnowski.
P. SapecLi.
P Zieliński.
P. Ganerrid.
P . Koncewicz.
P. Miknlski.
Pna Ziemska.

Gen&ro
Orsini
Beppo L iyretto 
Don Gazelio 
Ascouio Petruci 
Oloferno Yitelioso 
Gnbeito 
Rcstighello 
Księżniczka N.groni
Rzecz dzieje tię w W enecji i w F errarze ua po- 

ęząikr XVI. stulecia.
Sprzedai bileiów odbywa się. od godz. 10. z rana 
do 12. w polnanie w kasie teatru  hr. Skarbka, od 

godz. 4. zaś w kasach teatrn letniego. 
Początek o godz. 8-mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ie tlflń  9. czerwca 1876 

godz>ua 10. minut 46 przed pciudnieii..
Akcje kred 131.60.
Uniensbank 56.— .
Kolei Kar. L nJ. 196.— .
Franko - anstr. — i—■
Lo»y n r. 1860 —  — -
Staawbahn — •— .
Ostbahu — •— •
Rubel papier. — .—

W i e d e ń  S

Argln-austr. 
Yoi-einsbanA
Kolej pofndn. 
Losy tureckie 
Ollig. indem. 
Wied, Trunw. 
Napoleon lor 

Us osob. słabe, 
czerwca 1876.

65.75

74.50

9.71 V,

godzina 2. miuut 27. po południu.
Akcje fran. - aus. 13.— . 
Anglo-austr. 66.40. 
Kolej Kar. Lnd. 191,50 
Kolej połndmo 75.— .
Ku ej Elanie ? 141.—.
^  ęg. Nordostb. 99.—. 
W iener-Bauges. 17.— . 
Gal. iiidemniz. 86.—. 
Franco-H .Bank 32.— . 
Losy tureckie 19.75.
Kolej państw . 265.50.

Węgier, kred. 115 25
UnionsbaDk 56.75 
Nordfcahn. 180 75
Kolej AJ fig! 99 50
Kolej Lw.-czer. 1 19 50 
Kudolfsbahu 106.75 
W ęg. Ostbau 3U.75 
Losy z r.1864 127.75 
Y erkehrsbahn 84 50 
Boubank-Aet. 10.— 
Baakyerain 58. --
Losy węgiei. 68.75Wied. Bauver. 10.- .

Marki niemieckie ct. 59 *7ioo- 
Akcje kredytowe —.— .
Usposobienie: stalsze.

BerJin, 8. czerwca. Russ. Bankooten 266.25 0 Mi­
di t. Act. 220.— Lombarden 125 — cralizier 79 95 
Staatsbahn 430.— Rarnfltier 18 75 Onsterr.-Bank- 
noten 168.— . Usposobienie —

P o c iąg i k o le jo w a  z gtówuego dw orca: 
O dchudzą  ze L w o w a  

D a  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południa o godzinie 6, 
mia. 5 (pociąg mięSŁany); w nocy o godzi­
nie 11 m ir. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o l o c a y a k :  (z głównego dw orca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospiH- 
szny): w południc <. gn»iy. 12. min. 5 (|>o- 
< i4g  iiiię-zauy); w Hiic.y o godz. 10. miii. 
57 (pociąg osobowy).
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REALNOŚĆ | Z dniem 20. czerwca rozpoczyna 
(praktykę lekarską w DROHOBYCZU %

ji
diiliiriui ,f*iOpSti-.'oiiy - v • i t 11w:tuii, znaj- 
iz.ii.' <no:->v..:/..;lir- .-ii I . U| i t>. r. « aptece
E m i l a  D c n k c r a  w  r e ż i i j a k n .

2754 3—3

w T r e m b o w l i ,  (kia łająca się z domu 
mieszkałn*^ii w styla szwajcarskim, z ofi 
cyn, stajen, wozowni ; z ugrudam owoco­
wym, j>-st z wolnej ręki do sp irze ilti*
I l i a .  Bliższe izczegńly udzieli właśiici- 
■:ielka ustnie lub na L ity  frankowane pod, 
adresem: K .  z G .  S t r . . .  w Trembowli

2746 2 -3  12755 3 - S
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Tytus Peszkowski 'całkiem białe, spi<z
•. medyerny, chirurgii, akuszerji i i - n a j ts ń  zei cenie, < tr

i illa szewców I'w mâ tku
zastr, rćw je . po

dr. medyerny, chirurgii, akuszerji i < -  ii«jtau ze| cenie, otrzymać można we 
kulisty ki, lekarz specjalny w chorobach [fabryce takich kotków i kopyt, 
kobiecych, dziec:ęcych i krtaniowych. i  h u l a ć  o t

Rynek, dom Lindenbaum a. .  „ 0
’ 20.(7 ; fi 30 Prag 1187 I I

od m iasto Rawy, 
czerwca b. r.

W m ieśne na. Górnym Satąsku. gdzie I
znaj dnin s ę

^ Ui i i n  /. nu.5 a o ^
wśri 1 pięknej, odrowej, górskiej oko­
licy, m o i n a  n i n i e s z c i  aH  p a -
n i e u b i ,  w domu, Mirego pani z ma­
cierzyńską irosabwi śeią ich wychowaniem1 
zajmować się będzio. Według 'życzenia 
konwersacja i w języku polskim

Bliższej wiadomości udzieli W. Dr. 
O t t o ,  p a s t o r  w  W a r s z a w i e .

2749 3 - 3
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Hotel“  Kamińskiegoi
w Stanisławowie

5] z umeblowaniem, wewnętrznem u- ^ 
rządzeniem, z ogrodem, kręgielnią, jj 

O z przyrządami do oświetlenia ga- ■>
§ zowego. je.^t do n - y d z i e r z a *  g < 
a p  i e n i a  o d  p i e r w s z e g o  D I 
0 p a ź d z i e r n i k a  187ti. D
§ Jłliższyeh wnuloiności udzieli 
5 Dr. Kamiński bunnistrz w Stani- D | 
n stawuwie. 2614 4—4 D
n 5 I
łEbSSSHSHSESZaffiSHSdSSESoefiSaSESEffitfSZSW

„BUCKEYE“
najlepszy i ji aj tańsze.

A m erykańska

K o s i a r k a
ż n i w i a r k a

do nabycia w każdym handlu Machi I 
r.dniczych. 2333 19—20 |

Towar/i. kredytowe miejskie
w e  L w o w i e ,

u d z ie la  cz ło n k o m  swym pożyczki hipoteczne, gminne i z3 liczki,|
wydaje

G°» L i n t y  d ł u ż n e
które mają udział w dywideudzie z systyoh zysków, a pokrycie prócz 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo­
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas 'okołd 150 0) sprzedaje ... 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w Liu- W  
rze centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i Q  
powiatowych, niemniej w W iedniu w kantorze baukow /m  Niższo- austrja 
ckiego Towarzystwa eskontowego p rzy jm ie

' W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i
w zwych biurach od j e d n e g o  *1. począwszy na  książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po 6 ° /,  t a  1-idniuwem wypowiedzeniem 
n i> » 7"%  » ^ 0  " »

„ „ S tu  .  60 „
Biuro Towarzystwa we Lwowie, u lica  W ałow a l. 2.
2186 i i - ’  D y r e k c j a .

jJOOOOC

„ P u r i t a s ”
(M leko o d m ła d z a ją c e  w łosy)

„PURITAS* "ie jest żadną farbą na włuiy tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w j. r z e c i ą g u 14 d n i im takową farbę przywrócić, 
może, jaką początkowo miały

„Puritas* nie zawiera w sobie żadnych pierwia-itków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ

„ P U B I T A S ‘ S
nie farbuje, ty lko  odm ladnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako teł 
włosy i  brody u męłc.zysn.

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (przy preiylce 20 et. za opako­
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów

O T T O  F R i N Z  dc C O R P .  w e  W i e d n i u
M ariahilferstrasse N r. 38.

Składy: We LWOWIE, w aptecs pod srebrnym orłem Z .  K m k e r a ,  
I . n d .  J l i n o w a k i e g u ,  fryzjera; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
pod św, Florjanem; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogi. wic/.a; w TAR­
NOWIE n M. Kłodzińskiego; w STRYJU w apt. W. Drągowakiegu; w Sa DA- 
GÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE u F. Stiebera aptekarza;
W KOŁOMYI K. Laden kupiec. • 2229 1 — 12|

S i  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
y  ranom, nagniotkom, oparzeniom ect.

Skład centralny w Paryżu na ulicy 
■*9̂ Neuve St.. Merri, 40 i we wszyst- 
—s kich aptekach. 1961 9—?

■ S-S* ^5* 3^
i  T i .  !_■ _______ i _ .  i

$  w pięknej i żyznej okolicy nad $  
|)  apławną rzeką, z przesti żenią |  

liOO mórg. p"la, 900 morg. lasu, jg 
-  w 3 fo lw srksih  7 budynkami -z 
t! murowanemi, gor/elnią, m łynem , w 

1$  tartak iem  itp., jest d > u p r z e -  1  
j) d a n i a  po cenie umiarkowanej. *jj 
| |i  Bliższą wiadomość udzieli W nyj# 
»  J u r k o w s k i ,  a d w o k a t  we 
|  LW OW IE. 2364 5 - 6

położonym o milę 
odbędzie się 13 
dni następnych 2740 5—6
wysprzedaź inwentarza żywego,
tudzież maszyn i narzędzi rolniczych.

jało wnika,

W skarbie Bolszowieckhii
w folwarku Bolszowskim, jest kilkadz.io- 
siąt sztuk dwu i trzyletniego pięknego

2757
3—3

rasy mieszanej hideuderskiej i mięszanej 
mircsthalerskiej na sprzedaż. Można 
cli każdego czasu na pastwisku przy 

folwarku oglądnąć, i partjami lub ra- 
6111 w kancolarji ekouomicznej w Boi 
znwcu u podpisanogo E .  B e r z e -  

w ie z u ,  nie za wygórowaną cenę kupić.

J. Chrisfcof,
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Kopern;ka 1. 2. 
2473 poleca

K toby z pp. Adwokatów miał za­
miar wyjeżdżać do P e s z t u ,  
mł*r do polecenia interes pie- 
męźny. Dalsze porozumienie 

ul. Kopernika 1. 40. 2759 2—2

Zęby i Szczęki
pod wsztlkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i orzeiuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ^ b ó w
I usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
Izęby zrotom lub masą do /ebów pudobuą 

plombuje 2166 9 - f

|IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

I ordynuje codzieunie od 9— 6 godziny 
1 przy ulicy Halickiej Nr. 1 v is - a - v i s  

kościoła katedralnego we Lwowie.

po najaizszej cenie
Qi52S25ZS2S£S^525E^S^525^S2S£Fć5E5;B!

Zakład leczniczy
w  S a w o w ie ,

mila gościńcem od k o h ji że­
laznej, stacja Z ł o c z ó w ,

otwarty od 20. maja.
K ur#qe  w odą, elektryką., 

ęj gim nastyką, inhalacj m ;, mle- ^  
kiem. Okolica przecudna w po- 
śród tysięcy morgów lasu sc g 
snowego. nad rzek ri Bugiem. Oj

Med. Dr. Kurzbsuer. [
2744 2 - 5
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D Y P L O M
*  w y s t a w y

r .  1873 .

W i e l k i  
ME DAL  

s r e b r n y  
Li nz ,  l * 7 i .

inwentarza żywego, na- 
rzędz rolniczych i go­

spodarskich.
Ze strony zarządu sądowo se 

kw estracyjnego Państw a Strusow a 
obwieszcza się niniejszym , że na 
dnin 1 9 .  c z e r w c a  1876 o godzi­
nie 10. przedpołudniem , a w razie 
potrzeby dnia następującego w miej­
scu Strusowie, po uskutec/nionem  
wydzierżawieniu wszystkich foiwar 
ków tego Państw a, wyspizednż in­
w entarza żywego składającego się 

około 20 par silnych i dobor- 
aych btuniaków, 4 sztuk mułów, 
118 sztuk owiec matek, 296 sztuk 
rocznych jag n ią t i 49 sztuk bara- 
nów, wszystkie rasy N egretti, ddej 
uprząż, siewiarki, Howarda brony, 
m łynki do czyszczenia zboża, woz\ 
końskie i wołowe, żel&zue pługi, 
maszyny kartoflowa itd. itd. nieod 
wołalnie przez publiczną licytację 
nastąpi. 2772 2—3

Strusów, dnia 4. czerwca 1876.
Sądowy sekwester.

Dobre i tanie

Harmonje
s ą  n a  s p r z e d a i

mianowicie: 2 sztuki z 1 grą, 5 oktaw, 
3 - 4  rejestrów w cenie 100 i 120 z ł.;  
2 o 2 grach 10 i 12 rejestrach po 200 
i 250 z ł . ; 2 szt. o 3 grach i 14 re­
jestrach po 280 i 300 z ł . ; 2 szt. o 4 
grach i 16 rejestrach po 320 i 350 zł j 
liukoniec 2 szt. o 5 grscb, 18 i 20 re ­
jestrach po 400 i 450 zł.

Wszystkie te instrum enta pochodzą z 
renomowanej fabryki J. & P. S o b id -  
m a y  e r  i Pb. J. T r a y s e r  w S t u t t -  
g a r d z i e .  są częściowo mało używane, 
a za dobroć i trwałość może być poręka.

Następnie jest więcej jak  100 sztuk 
nowych i przegranych sa lonow ych  ł 
k o n ce rto w y ch  fo rtep U u o w . również 
damskich p ian in  po bardzo tan ie j c e ­
n ie  na składzie w 2049 3 - 6

J o b a m i (D i"T s
erstem osterreichischen

C la v ie r - E tablissem ent,
Wien, S tad t, K um pfgasse 5, 

we własnym domu

Ces- y j f i j  król. 
uprzyw. ą j o  krajów

FABRYKA
aparatów cllirurgicznycu

do szprycow ania  
a  o  <1 o w e j  w o ń y  

i  n y l o n ó w

Carl Pochtler,
we Wiedniu, Neubau, W estbahustrasue 35.
p o l r c a  i  w o j e  w y r o b y  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w  *■ b i r u r -  
g i c z n y c h ,  p o m p  d o  a z p r y e o w a n i s ż .  i r y g a t o r / ,  k l y -  
z o p o i n p y  i t a s z o  b r i u s z a e .  W i e l k i  s k t a d  a p a r a t ó w  
d o  s o d o w e j  w o d y  z m i e d z i  i s z k ł a  d o  w y r s b i a n i a  
( i r s e z  s i e b i e  s a m e g o  w s z y s t k i c h  n a p o j ó w  m u s u *  
j a e y e b .  Z u p e t a #  u r z ą d z e n i e  i m a s z y u y  d ł a  f a b r y k  
w o d y  s o d o w e j  d o  c o d z i e n n e g o  w y r o b u  o d  i  LU do  
1UUUU s y f o n o w .  N a j l e p s z e j  k o n s t r u k c j i  s y l o n y  v» 
U w z o r a c h .  W s z e l k i e  p o t r z e b y  i  s p r z ę t y  d l u  s a l o *  
n ó w  d c  p i c i a  w o d y ,  p r z e n o ś n e  e y l i u d r y  d o  w y -  
s z y n k u ^  l o d o w a i e  w  s k r z y n i a c h ,  w a z y  do  s z y n k ó w ,  
n a c z y n i a  n a  s u k i  i t p .  K o s z t o r y s y  i i l u s t r o w a n e  
k a l a  l o g i  w s z y s t k i c h  w y r o b ó w  d a r e m n i e  f r a n c o  
W y r o b y  n o w y c h  m i a r  l i t r o w y c h  z w y b o r n o j  c y n y .

2123 12— 16

DZIERŻAWA.
Dobra Nagorzany
7 przylpglościami, o póltory mili od 
Lwowa, a pół tn>Ii od dworca Glinna 
kolei Stryjskiej położone, obejmujące 
700 moigów peja ornego, 200 mor­
gów ląk, g rzelnię, browar i młyn 
murowane, pnpinację i reszię b j- 
Jynków w dobrym stanie utrzyma­
nych, są ua więcej lat zaraz do 
M -y ilz ie rJ tu  M i e n i a .  — Bliższa 
wiadomość we Lwowie „w kapitnie 
Ormiańskiej u zawiadowcy domu 
Arcybiskupa.* 2776 1—3

Zakład kąpielowy
A d m in istra cjfl: w Paryżu, 22,

ouleyary  M ontm artre.
2015111   6—9

^Francja departament le 1’Allier)
H In sn ość rządow a fram-n»i_a. 

Aduiinist, w Paryżu, 22, boultv. Alontmarie 
P O K 4  K Ą P IE L O W A  

w zn kladzii Vi«'iy, jednym zuajwykwitniej 
urząd zony cli w Etropi# kąpiele i natryiki- 
winia wszelkie dla uleczenia chorób żo­
łąd k a , wątroby pęcherza, żw iru , cu 
krzycy (diab->tis) dna kamieuia, etc.

Codzień od 15. m aja < i 15. irrze lu ia . 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
Czytelnia. —  Salon dla Dam — Salon do gier, 
do kon* irsacji, do gry w Bilard.

Koleje ie le z iij prow adzą do Yiohy

Dyplomy wszelkiego rodzaju
n a j p y s z i i i c j  w y k o n a n e ,  s z c z e g ó ln ie

r J l  ' o  w a r z y s t  w

w e t e r a n ó w  w o j s k o w y e ł i ,  p o ż a r n i c z y c h ,  g i u i u a s t y e z n y c l i ,
ś p i e w a k ó w  i t p .

wykonują się spiesznie i po ta n ic h  cenach

w Zakładzie litografijnym Rohemia,
Towarzystwo ukcyjnc dla przemyśla wyrobu papieru i druków

w  P >ra -d z .e .
2113 2 - 4

( D z i a i  u b e z p i e c z e i l  n a  ż y c i c . )

K. Wyciąg rachunków Towarzystwa wzaj.
W  K R A K O W I E ,

Za czas od Igo Stycznia 1875 do 31go Grudnia 1875 r.

Rachunek zysków i strat. Stan majątku.

il Ili II

35
71

P r i y c h ó d
1. Zaliczk. zL 124-1U2

z tycn anieważn. zl. 7*&-,0
pozostało zaliczek

2. Wpisow«
3. Zadatki od unieważnionych p lic
4. Escont od szkód wypłaconych
5. Procenta, kupony i sg:o etc.
6. Przenibsieuie rezerw zeszłorocznych 
7- „ fnndusz nioLrg szkód

z roku 1374 
8. Przeniesienie fund. dywid. z r. 1874

B o z c l i 6 d .
1. Wyp. prem. kontr. zl. 15.983 e. 42

I otrąciwszy prnw. „ 1.771 „ 80

*3

5,

.
7.
8 . 
9.

10.
11.
12.

13

Wy plac. ogółem premij kontras. 
20" „ nmortyz. prow. akwizacyjuej 
Prowizje iucasso 
10°;0 amortyzowan. kosztów organiz. 
Koszta administracji, peesje, lokal, 
opal, druki, należytości rządowe itp. 
Wypłacone kap taly pośmiertne 
Wykupiono polic za 
Przepadie u Agentów uależyt ści 
Strata na papierach publiczny.:h 
Wypłać, dywid. członkom I. roku 
Fundusz na niewypl. dywid. r. 1874 

„ „ uieurog. szkody r. 1875
Ogółem rozchód 

Rezerwy i przeniesienie zaliczek
Zysk

R o z d z i a ł  z y s k u .
207,, od zysku zl. 8U.850 c. 43 na fun­

dusz rezrwowy
20°/0 od zaliczes zl. 26.420 c. 67 na 

dywidendę członkom 1 i 2 r.
Na rezerwę zysków na dalsze lata 
Z reszty reinuneracji urzędnikom 
Do przen. ua fund. bież. nastp. roku

116.221 64
1.664 —

186 78
200 20

20.545 46
91.889 44

1.360 53
2.951 40

14.211 62
9.762 89
3.256 70
1.788 70

13.»8l 88
17.007 53

3.754 32
421 05
174 30

1.658 13
119 91

4.200
70.237 03

133.932 99

6.170 08

5.284 13
17.960 19

400 —

1.036 03

235.019

204.169
30.850

30.850

45

43

P r z y c h ó d .

Zaliczki zl. 26.700 c. 1
»tych unieważniono .  2 912 .  a
p z sialo zaliczek

2. Wpisowe
3. Zadatki od unieważnionych polio
4. Ezcompt od szkód wypłaconych 
5t Procenta, kupuny i agio etc.
6. Przeniesienie re-ei w zeszłorocznych 
7- u fund. dywid. z r. 1874

R o z c h 6 d .

1 Wypl, prem. kontras. zl. 839 c, 42
potrąciwszy prowizję „ 45  „ 42
Wypłacono ogółem prem. kontras.

2. 20*/e am ortyz. prow. akwizycyjuej
3. Prowizje incasso
4. 10°/, amortyzowan. kosztów organ.
5. Ki szta administracji, pensja, lokal, 

opał, druki, należytości rząd. ird.
6. Wypł. renty i zwrot zaliczek
7. Wykupiono polic za
8. Wypl. dyWid. członkom 1 roku
9. Fund. na niewyp. dywid. z r t 1874

Ogółem rozchód 
10. Rezerwy i przeniesienie zaliczek

Zysk

B e i d i l a l  z y s k u .

20%  od zyskn zl. 2.529 c. 61 na fun 
dusz rezerwowy 

10% ud zaliczek zł. 6.977 c. 29 na 
dywidendę członków 1 i 2 roku 

Na rezerwę zysków na dalsze lata 
Z reszty remuneraiji urzędnikom 
Do przen. na fund. bież. następ, roku

23.787
72
38

3
9.316

101.026
623

794
815
429
399

2.810
9.828
4.135

510
34

19.786
112.552

505

697
1.257

50
18

97
83
02
05
68
31
49

09
44
52

08
52
16
27
07

92

73
57

39

134.868

132.338
2.52!

2.529

35

61

S t a n  c z y n n y :
1. Dłużnicy
2. Koszta organiz. do odpis.) w latach
3. Prowizje akwizycyjne ) ua«ęp.
4. Pi życzki wydane
U. Zapas gotówki
6. Akcje kolei Lwowsko-Czemiowiectiej

nominalnej wart. zł. 8 '000
7. „ Banku gal dla han.

iprzem. nom. wart „
8. „ pierw. Bamtu gal.

dla h. i p. nom, w.
9. „ pierw. kol. polud. "

10. Listy zastawne Banku
hipotecznego

11. „ zast. Zakł. kredyt.
ziemskiego

12. „ i3sr, Królest P0Is. "
13. „ likwńd. „ ,  n
14. Indemnizacje galie.
15. Losy z r. 1860 „
16. „ „ 1839
17- Renta papierowa „

4-000

27-600 
15 000

25.100

53-800 
1-500 
3 000 
l-30u 

600 
20L 
100

Wartość nomin. zl. 140 10©

6.848

3.540

26.231 
8 280

22.246

49.208
1.382
2.340

978
514
642

64

81

82

46

25

95

80

92 628 
8 680 

24.191 
139.368 

16.546

122.277
403 691

07

06
76
75

Ol
73

szkody

S t a n  b i e r n y :
1. W ierzyciele
2. Fundusz Spółki
3. Fundusz na nieuregulowane 

z rokn 1875
4. Fundusz na dywideudę z reku 1874
5. Fui Jusz rezerwowy
6. Rezerwy zysków
7. Rezerwy i przeniesienia zaliczek

Saldo zysk

*)

34.443 85 
16.22028

4.200
153

16.503
52.305

98
05
95 123.827

246.484
33.380

403.691

11
58
04

'

*) Wartość papierów publicznych według kursu z 31. grudnia 1874 wynosi zl. 118.805 c. 45.

Kraków d. 31. Glrudnia 1875.

Szef biura działu ubezp. na życie *

A. Piekarski.
Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń:

H. Wodaicki. H. Komar. H. Kieszkowski.
Zastępca Dyrektora refer.

K. Kandler.
W duwój zgodności z księgami: Członkowie Rady Nadzorczej:

J. Jabłonowski. A. MlUe^ki W. Rylski. e . Hoheudorff.
jako komisja kontrolująca.

Naczelnik rachunkowości |l I‘a*u uhezp. pa

Cz. Kieszkv-wski.



I .  Z a n i k n i ę c i e  r a c h u u k ó f t

T O W A R Z Y S T W A  WZAJEMNEGO KREDYTU
W  K R A  K O  W 1 K

za czas od 15. sierpnia 1874 do 31. grudnia 1875.

Przychód. Wyciąg z księgi kasowej. Rozchód. Stan czynny. Rachuuek bilansu. Stan bierny.

Udziały wpłacone do 30. wrześ­
nia 1875 r. zł. 204.610 c 

Udziały wpłacone < a 1. 
paźdz. do 31. grudnia r TC.854 B —
W kładki ha książeczki zł. 040.821 „  t>4

v „ % skapitaliz. „ 12.314 „ 85
Wpłaty n&iacnuneKDleząi y zł. 242.123 ,, 84 

I  %, skapitaliz. .  339 „ 95
Weksle wykupione na i rminach 
Weksle reeskontowane 
Procent od eskontu wek li 
Zwrot za druki
Procenta od asygn&cyj kasowych 
Piocent oa rachunków uieźących pobrany

221 464 —

653.136 79

242.463 79
1,328.087 70

35.950 —

39.910 27
— 50

4.971 08
335 57

2,526.321 70

Zwrot udziałów 1.300 Weksle eskonrowane Członków Tow.:
1

Ziwrot wkładek ua książeczki 298.822 24 , sztuk 897 =  1.984,122 zł. 95 t
Zwrot wpłat na rachunek bieżą y 195.078 62 i wykup;oiio 584 =  1.328,087 „ 70 c.
Weksle eskontowane 1,984.122 95 Stan 31 Grud. szt. 313 656,035 25
Wykupuo weksli reeskontowanych 0 750 Zapas gitówki 21,924 07
Procent od reeskoutu 374 93
Procent od wkładek wypłać, zł. 1.876 c. 91 \

„ skapitaliz. „ 12.314 „ 85 14 191 76
\

Zwrot % od weksli zł. 123 „ 98 \

Prowizja l°/o Tow. Zalicz. „ 274 „ 67 398 65
\

Proient od zwióconych udziałów 10 28
\Procent od wpłat na rachunek b eż. wypłacony 675 52 \

Koszta kancelaryjne 172 66 \
Fundusz na opłaty skarbowe 500 —
Podatki zapłacone 61O 57 \
Towarzjstwo ubczpim eń a coufo koszt. \

organ, i administracji 1.389 43
Stan kasy 21.924 07

f jp iip

2,526.321 70 ! \ 677,959 32

1

Straiy. Ra chan e t  zysku i straty. Zyski.

Procent od zwrór nyi h udziałów 
Procent od wkładek na książeczki :

a) wypłacony zł. I 876 c. 91
b) skapitalizowany „ 12.314 „ 85

Procent od wkładek na rachunek bieżący :
a) wypłacony zł 075 c. 52

'mniej b) pobrany „ 335 57
Procent od reeskonlowanych weksli 
Urobne koszta kancelaryjne 
Podatek za rok 1875 
Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń U /a rata 

na umorzenie kosztów administracyjnych de 
31. grudnia 1875 r. i kosztów organizacji 

undusz na opłaty skarbowe bezpośrednie 
Pozostałość 20.138 zł. 

z tej odpada tantiema Dyrekcji 10% wcdl 
§. 6. statutu 

zaś wedle uch wały Zgromadzenia Ogólnego:
a) na fundusz rezerwowy 10% od 18.169 zł 

20 cent.
b) na dywideudę od udziałów 204.610 zł. 

7 V /0 (pro rata)
c) przeniesienie na rachunek roku 1876

10 28

14.191 76

339 95
374 95
170 16
610 57

1.389 43
500 —

2.018 80

1.816 92

15.933 32
418 96

37.775 10

Procenta od weksli eskont 
zwrócono

zł. 39.910 c. 27
 398 „ 65
„ 39,511 „ 62

Procent z góry pobiany‘na r. 1876 „ 6.707 „ 60
Pro ent od asygnacyj kasowych

— \
32.804

4.971

37.7751 10

Udziały od 285 członków zł. 221,464 c. -  
wystąpiło 3 „_____ ,, 1,300 .. —
stan 282 „ z wypłaconym udziałem

W kładki na książeczki zł 640,821 c. 94 
Zwrot wkładek « 298,822 „ 24

„ 341.999 70
Procent skapitalizowany ,  12,314 V 85
W kładki na rachunek bież. „ 242.123 m 84
Zwrot wkładek „ 195,078 W 62

„ 47.045 22
Procent skapitalizowany 339 w 95
Wek.de reeskontowane „ 35.950 n —

„ wykupione „ 6.750 r> —
Procent od weksli poorany z góry na r. 1876 
Pozostałość zł. 20.138 

z toj przypada tantiemy dla Dyrekcji we­
dle §. 6 . statutu 

zaś stosownie do uchwały Ogóln. Zgrom, 
na fundusz rezerwowy 10% od 18.169 
zł. 20 r.

ną dywidendę od udziałów 204,610 zł.
7 'ó% . (pro rata) 

przeniesienie na rachunek roku 187G

02
08

220,164

354.314 55

4 7 ,385 17

29 ,200 __
6,707 60

2.018 80

1.816 92

15,933 32
4 1 8 96

677,959 32

Kraków, dnia 31. grudnia 1875 r.

L. J ą d r z e jo w ic z  szef bióra i zastępca I. Dyr
H. Kieszkowski Dyr. referent. 
E. Eandler zastępca Dyr ref.

H. Wodzicki Dyr. I.
H. K o m a r  Dyr. 11.

W dowód zgodności z księgam i:
Grzegorz Bohdanowicz, L u d o m i r  CieAwkI, Franciszek Jasiński, Adolt D obrzyński, A leksander K rukow leck i,

Członkowie Rady Nadzorczej, jako Komisja kontrolująca.

K  o n d u k t o r y
najnowszej konstrnkcji, chroniące wszelkiego rodzaju realności, kościoiy klasztorr, 
wile, zabudowania gospodarcze, magazyny, kominy parowe itil. wyrab.a i ocenie 
najtańszej dostawia 201)5 fi—12

H ;\A <  Y  T A G L K K  M T ,
Skład Wierij S tad t, H eiliyenkreuzerhof ( I , Schunlaterngasse 5.) 

C . D b i k i  f r a t i f l .  N a  s a p  ' ’ J ~
O p a r c i  n »  d o ś w i a d c z e n i u  a p r i s i a m y

C e n n i k i  g r a t i s .  N a  z a p y t a n i a  o d p o w i a d a  s i ę  b e z  z w ł o k i .
u p r a s z a m y  u w a ż a ć  d o k ł a d n i e  n a  n a z w i s k o  i a d r e s  f ir m y .

M o l l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

J e d y n i e  I  f- 1 <Xk .  I* ,-, jeżeli na każdern pudełku znajduje się na eiy- 
kiecis orze1 moj- silkakroinii „„bita firma. W skutek wyroków sądowych ikon- 
i  atoaano powternis fałszowanie mojej firmy i m arki ochronnej ; o.trzegain przeto 
Publiczność przed kupneui tych falsyfikatów, sturs wyssawirne jest na ukpiszostwo. 

C © u u  o p l e e i ę t o w a n e g o  p u d e ł k u  o r y g i n .  1 i ł .  » .  » . ____
Prawdziwe sprzedają znakiem Ł  oznaczone firmy.

I  _ o d k a s  _ f r a u c u s b a  I * 6 1 .  Najpewniejszy środek domowy dla 
i ł  Cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 

rozmaite słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
V  i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
•  n„ wszelkiego rodzaju i t. p. 2181 9 —?
■łr nL.azi.arU " r» *  z nrzcplac111 uiycia 80 ci- »■ w. 

?rawdziwe~dó nabycIT u firm źńakiem  t  zaznaczonych.

Olej trnnowjr s w ątroby  dorsza* sporządzony przez M. 
Krohn et To. w Lergen (K orw egj..) Ten t ia n  je s t  .adyi.ym , - to ry  z poru,ę. 
dzy w*zy»tkich innych w handlach się znajdujących gatunków , do celów 1 -̂ 
czLiczyci się p rzy a .j* .

(,„na flaszki wraz z przepisem uiycia I ®łr* *•
A . M O L L ,  T | cnlanben, w pobliikośc. Bazaru, we W icd*iu '

Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy: 
gklady |  wow ■ [rf»] zpt- o. Beitsra, [if*] f 19 Królikowski, [if*] Z. Ruokerz, apt-

> w łn «  W R i a 2 * 1  Tw-fc + l  A U a i p l l f t r t .  I n t . .  T r f i  PVi/»h JĆfilp.r. ł t p t .  W

L+J lichow*ki apt.. w Dobromilu [xt*l N. tiretewska ap., w Jjrohobyezu [x*]
Jozet Alexiewicz ap-i rx.j  L, Dobrzeniecki, apt., w Glinianem [i*] a . Hełm, «p. 
W Gurahomora [jJ p,. Bołezat ap.; w Haliczu [i] A- Godzonsr apt., w H u sia - 
tynit [i] W. Czerski, w Jar osławi u [x*]Józ. Rohm* ap-; w Kamionce [x] L. Zawał- 
kiewicz, w Krakowie [*] dr. Flor. ftawiczewski, ap., [if*] W. Redyk apt„ [if] 
M. Jawornicki [if] £  Wiśniewski apt., [I t*] Józef Jahn, [i ć Lazan »pt., w Aa- 
manjir*e W Aut. Mfil]er, spt.; w Nowym Sączu [rf*l W. Filipek api.; rx*j ję0. 
•terkiewicza spadk., w lyr&gh/i™ Targu, Li*] Karol i,anr; w Podyarzu [i] S. 
Schlesinger, w Przcmyiiu |xt*] Fi R.blik [ t J F. Hajdec.ka, t*J Kd. Machalski, 
sr Rzctsowte [if*] J- Schaitter et Co., w Solotwinic [i*] Józ. Hodoly, apt., w Stani­
sławowie [if] Alb. Amirewicz apt., [x*j F. Stecnei api., w Stryju  U] Z Drą- 
g°wski apt., w Tarnopolu [x+*] p. ,!aInr ,giewicz ap , [rf] A Morawetz spadkob. 
[ J Mich, Perl apt., w Tarnowie [if*] W. T. A. Wielogoraki, [if] P. Mddnor & 
Comp., ixf] p. Leazczyński, w Wadowicach  [x tl  Ig. Brosig, w Wojniczu [j] 0. 
Nodzynski apt. -w Za t Szczukach [i] Rodebski & Com., w Zharażu [i*J Ed. Kruh 
a|K. [xł] N. Sti.serm in

Trenczyfisnie Cieplice
we W ęgrzech.

Od dawien dawna sławno siarrzane Cieplico, od 29 — 3 2 °  R. Przeciw g o ­
ściowi, reumatyzmowi, n0wralginm, porażeniom, Słabościom skórnym i w ko­
ściach, chorobom wenerycznym i szkrofułom . Pocz<Uc.k se zo n u  1. m a ju .  Dla 
dogodność i szanownych gości kąpielowych postarano się o wyg. dę pod każdym 
względem. Doktorowie kąpielni D r. I f i t g e l  * ^ r - V f c u l u r a .  Bliższych 
szczegółów udziela
2.14-i .r --Ol! Zarząd kąpielony.

Fabryka przenośnych piwnie do lodu
F r a n c is z k a  B o ll in g e r a ,  inżyniera we W IE D N IU ,

poleca swe uzna *t powszechnie za najlepsze i me- 
'.aiem zaszczycone 

A P A K A T Y  do C U Ł U D Z E N 1 A
\ŁUfU-Apparate) 2083 22—30 

piwa, wody, mleka, m asła, surowego mięsa do 
chłodzenia potraw w spiżarkach ćomowjcłi, do za­
m arzania, rezerwoary na lody, zupełne urządze­
nia do szynliów i p ip j do m usjw ania Łajświeższej 
konstrukcji. Illiu trow ano cenniki g ratis.

A dirs : An die F abriks-Niederluye M  len, W i.d eu. HrumiM gasse N r. 5.

Na k ł a d e m .
J. lS£i] ikow sk iego ,

we Lwowie 
wyszło i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach krajow ych: D r. 
J. K leczyński, IrcSclwe oto 
JwSnlenle nstawy o propl- 
uaoji, z dodatkiem  ustaw  arajo- 
we % dnia 30. grudnia 1875

;0 zmesiemu prawa propinacji.
C e a a  8 0  o . ,  a  p r z e s y ł  k ę  p o ­

c z to w ą  0 5  e . 2745 2 3

a 1 i  c  y  j  s  k  i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
wydaje

J

k a u t o r  w y u i ia u y
c. Tc. u p r z y w . g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje 

wszystkie efekta i monety
pod warunkam najprzystępniejszeuii.

0°j« L I S T A  h i p o t e c z n e *  g
które według praw a z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . X X X V III. N. 93 , q |. 
i najw. post. z dnia 17 . g rudn ia  1871 , mogą być użyte do lokowa- S  u  
nia kapitałów funduszow ych, pnp ilarnych , kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i w adja —  są  w tymże kantorze do nabycia. O

®£S=» W iijs tk ie  poleceiila i  prowincji wykonują O '  
■i© berzwłoeznie po kornie dziennym, bez doliczenia f%.
prowizji. 216 i 12—?

6°/J na walutę austrjacką losowane w 18 lat.
®°/b’ » . » » a w 36 Jat.

oraz 7%  Listy dłużne losowane w 2 0  lat.
Listy te są nuj właściwsze do lokowania kap it-łów, gdyż:

1. Zakład kredyrony w myśl §. 5. swych stalutów njp może prowadzić ładnych  intere- 
sów bankow ych  lub  giełdowych, a zakres jego  dzia łan ia Ograniczony fezt 
wyłącznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie pupiJuwneun opartych

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzon6 jt-st na każdym liście zastawnym podpioem c. k. 
komisarza rządowego, obok ttgo zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa słuźv jako dalsza tychże 
listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się * otiegu listów zastawnych n;e może przewyższać wierzytelności hi­
potecznych Zakładu, przy których ni dlo w myśl ustawy z dn a 24. kw.etnia 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
zaim abn low anem  zostało, 14 takowe służą przedcwszystkic nt jako k au c ja  
na zabezpieczenie listów zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy zastawne i dłużne Galie; zakłada kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym. 
w K rakow ie : w UrŁhcyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dia handlu 

i przemysłu,
we Lw ow ie : w Galicyjskim Bonku kredUowym ,

w T arn ow ie : w filii Galicyjskiego zakładu kr dytowegu ziemskiego, 1 2165 3—?
w W arszaw ie : w Banku handlowym,
w W ie d n iu : w Lombard- und Escompte-Bank, Kdrtner-Strasse 10. o isz Bank uud 

Wechslergesch&ft der niedei. iterreicLiscben Escompte Geaellschafł Karntuerstraase 9. 
v Berlin ie, w Nordflecłsche Grundcredit Bank. 
w O łom uńcu : A. C. Lederer, 
w B ern ie : w kantorze Laur. Herber, 
w G raca : kantor C. Pruckmayer & Comp. 
w B ożen : kantor D. Lehman,

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymVn:onyrh in d u u ejarh .

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  ^ y y ^ p p p p p F y T P P P n p p n p p p o ^ p i ^ i n p n n n r y y ip p c g y i  ’



Ważne d!a właścicieli dóbr!
Nnk I a»i«.*ł:i i drukiem

W. Pisza, w Bochni,
wyszły- w ,.i ve:u i poprawiłem wydaniu

1  > i* u k i
ola gospodarstw wiejskich

a mi (U wicie : 
ke j ! , r  przychodów i rozchodów zbrża, 

warzyw i puszy, eonu 2 ■/.}. — c. 
Praktyczne rejestru ekonomii gospodar­

czej, przez Ekielekiego, cena 1-6 0 . j 
Etat efi<-jalistów i służby dworskiej,( 

edua CO c.
Dziennik najm u robocizny, cena 1‘60 . | 
D ziennik na pr/.jcbody i rozchody pie-, 

uiężue, cena 1 '60 .
Różno rap o rta  zbożowe, lasowe il 

kasowe ; rozm aito D zienniki, Asy gnaty, 
K artk i robocze; jednem  słowem wszyst­
kie form ularze, które przy zarządzie 
gospodarczym są potrzebne, znajdują 
się zawsze na sk ładzie , lub też podług 
nadesłanych wzorów szybko, poprawn e 
i za um iarkow aną cenę dostarczone będą 

Powyższe re jestra  i iune druki go­
spodarczo używane są od k ilkunastu  
lat w wielu zarządach dóbr i zalecają 
się obok praktycznego układu także 
staranuem  wydaniem, trw a łą  oprawą i 
uiieruą ceuą, 2775 1—5

Zamówienia espedycyjno odwrotną 
pocztą za pobraniem należy tości.

Tylko losy wy lane przez państwo 
bywają rozsyłane.

20 zdrojow isk n aturalnych
co dni 14 św ieże! 

poleca haudel

Karola Ballabana
we Lwowie 

pod „złotym Kogutem 11.
2165  8 - 1 2

Dostań można we Lwowie w apt. pana 
Mikolascha i w handlu galanteryjnym p. 
Strzyiowskiego. 2010 (5—2(!

Koniecznie musi się wygrać 
w Hamburgu

Marek 3 7 5 0 0 0  
albo 3 1 8 7 5 0  z l .
w najszczęśliwszym razie jako 
najwyższą kwotę w wielkiein l o ­
s o w a n i a  p l e n i ę i n e i u  
p r z e z  p a ń s t w o  z e z w o l o  
n e m  i  i f w a r a i i t o w a n e i u .

Gra ta  składa się z 81.600 lo­
sów, i  których 4 3 . 4 0 0  zatem
większa połowa >  przeciągu 
kilku miesięcy, w siedmiu dzia­
łach, jako wygrywająca, k diiecz- 
nie wyło owane być muszą.

Główne wygrane ewent.
M arek 375.000

szczegółowo 250.(XK), 125.000, 
80.000 , 00.000 , 50.00C , 
40 000, 36.000, 3 po 30.000,
25.000, 5 po 20.000, C po 
15 000, 7 po 12.000, 11 po
10.000, 26 po 6.000, 55 po
4.000, 3.000, 2.500, 200 po 
2.400, 5 pu 2.0C0. 3 po 
po 1.500, 412 po 1.200, 621 
po 500, 35 po 300, 700 po 
250. 42 po 200, 46 p> 150, 
24.350 po 133 i t d .

Wypłata wygranych nastąpi 
natychmiast pod c wara u ej u 
państw a.

Już 1 4 .  i  1 5 .  c z e r w c a  
odbę Izie się pierwse ciągnienie 
w ygranych, na która wkładki 
wynoszą według planu: 
na 1 cały  o ry g ina lny  los 6 ma- 

| rek, lub zl. li.50, 
n a 1, o .yg lua lnego  lo s u 3 marek, 

lub zł. 1-76, 
na 1 4 oryginalnego lo su  1 ’ ,  ma­

rek. lub zl.<)90.
I Te przez państwo zagwaranto­

wane i herbato państwa zaopa­
trzona o ry g in a ln e  lo sy  (nie pro­
mesy) wysyła wszędzie za nade­
słaniem g o to w k i ,  za pobraniem 

| pocztowem, lub za wpłatą na 
poczcie. Wszystkie, nawet naj- 

| mniejsze zamowi-nia wykonuję 
j punktualnie , u rzęd o w y  plan 

c iąg n ien ia  dołączam gratis, a po 
ciągnieniu przesyłam urzędow ą 
listę c iągn ien ia  bez wezwania.

I Ciągnienia te  nastręczają za­
tem największe korzyści, w licz­
bie ich mieści się wiele znacz­
nych kwot do wygrania, a wszel­
kie pretensje uczestników zesta- 
jące pod g w a ra n c ją  p a ń s tw a  
m a ją  p ew n o ść , że w ygrane  
rz e te ln ie  w yp łaeone zostaną. 
Mojem najgorętszem życzeniem 
będzie, bym się gednie wywiązał 

1 z położonego we mnie zaufania.
| Ponieważ ciągnienie ju i wkrótce 
się odbędzie, zapas loaów jest 

1 szczupły, zamówienia liczne, u- 
j praszam o łaskawe zamówienia 

wprost do mnie

Albert Friedheim
B ank und Wechsel-Geschaft 
_______ I n  H a m b u r g . ______

Z liczby wielu wielkich wy­
granych, które objęte były takim 
zbiorem i które wypłaciłem wy­
grywającym, wymieniam :
M arek 2 0 2 0 0 0  n a  N r. 66 5 9 1  

* 303000  „ J 80643

z rachunków Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń
W KRAKOWIE

za czas od 1-go kwietnia 1875 r. do 31-go marca 1876 r.

(Dział ogniowy).

Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1875. Rozchód.

Państwo czuwa nsd ciągnieniami 
i gwarantuje wypłatę wygranych.

W roku 15tyta wydano polic 94.581, któremi ubez­
pieczono w a r t o ś ć .................................................zł. 225.211.025 c. —

W roku 15 tmiewaiuiono polic 10.601 z wartością
u b e z p ie c z o n ą ........................................................... zł. 25.684.068 c. —

Pozoetalo ważnych polic 83.980 z wartością
u b e z p i e c z o n ą .................................................................. z}. 1 9 9 ,5 2 6 .9 5 7  c. —

Z ubezpieczeń roku 14go przeszło wartości ubezpie­
czonej ua rok 1 5 t y ................................................ zJt 141,108.253 c.

Razem było wartości ubezpieczonej . z|. 340,635.210 c. —
Do zamknięcia roku wyszło /, ubezpieczenia . zf. 203,546.066 c. —-
 Zostało w zabezpieczeniu ua rok 16ty . zł. 137,089.144 c. —
Przeniesiona zaliczka z roku 14gu po strąceniu Btor-

nów wynozi . . . . . .  zł.
W roku 15tym zebrano zaliczek uotto . . . z ł .

Razem . zł.
Potrąci wazy zaliczki na pokrycie ubezpieczeń przecho­

dzących na dalsza lata w kwocie . zł.
Zostaje zaliczki Ha rok 15ty .

Proceuta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowegu 
Fundusz ua szkoły nieuregulowane przeniesiony z roku l4go

466.813 c. 95 
1,512.238 c. 50
1,979.051 c. 45 

479.650 c. 79

Z ogólnego przychodu odpada ; 
Prowizja Agentów

Razem

1,499.400 
62 052 
87.655

66
65
30

1,649.108

177.969

61

44

1,471.139 17

. zł. 108.099.10

. zl. a9 .l88 .73
. zł. 61 t.254 .87
. zł. 20.552.94
. zł. 87.494.06
. zł. 23.708.94
. zl. 421 173.43

. zł. 264.296.83

Wynagrodzenie za szkody z lat poprzednich 
Zwrot od Tow. kontr-asekuracyjuycb zł. 28,988.73 
Odzyskana szkoda z roku 6go 200.—
Wynagrodzenie za szkody z roku 15go . ~
Koszta ratunku i koszta likwidacji 
Fundusz zachowany na szkody uieurogulowane 
Towarzystwa koutr-asekuracyjne pokryć utają 
Premia za kontr-asekurację . . . . .
Zwrot od Tow. kontr.-asekuracyjnych za szkody z roku 15go 

i prowizje (prócz wyżej wykazanej sumy zwrotu za 
szkody z lat poprzednich) . . . . .

Pensja kuratora . . . . . . .
Pensje dyrektorów, urzędników, slng i emerytura; dodatuk droiyżuy, reuuuie- 

racje i zapomogi po strąceniu zwrotu, za adm. z dz. grad.
K,szta lokalu ua biura Dyrekcji i Reprezentacji . . . . .
Wydatki pocztowo Dyrekcji, RepreżeDtacji i agłDtów . . . .
Kosztu podróży adm inistracyjne . . . . . . . .
Koszta podróży i dyetv Clouków Rady nadzorczej, komisji statutowej i koszta 

ogólnego zgromadzenia . . . . . . . . .
Papier, druki, księgi, opal, światło itp. potrzeby biura, prenumerata czaso­

pism, iuseraty, noworoczne i t. p. wydatki . . . . .
Koszta prawne . . . . . . . .  . /  .
Subwencja dla straży o g n io w y c h ..........................................................................
Odpis 5%  od wartości mebli kas . . . . . . . .
Przepadło zaległości i storna zal czek z lat ubiegłych .

Czysta pozostałość wynosi zł. 861,507 c. 14 tj. 2 4 “ /n°/o 0(1 za'i*'zki bez­
pośredniej wynoszącej zl. 1,449.435 ct. 3 5 ..........................................

Na mocy uchwały Zgromadzenia ogólnego przyzuano z czystej pozostałości :
a) 20% zwrotu dla c z ł o n k ó w ...............................................................
b) 4 ’/o fudnszu asekuracyjnego roku 1876/7 . . . .
c) Ułamek IB/Ig dla fnuduszu rezerwowego §. 74. ust. 4.

79.810

634.807

63.785

156.946
2.100

111.960
4.660

13.930
2.665

8.574

17.935 
1.264 
2.460 

573 
8 158

1,109.632

289.887
57.977
13.642

1,471.139

37

81

12

60

51

50
49

21

53
61

13
15
03

07
41
66
17

Stan funduszu rezerwowego ogniowego.

zl. 52.532 c. 
zl. 13-642 c.

69
66

Zakład siarczanych kąpieli
w  S z k l e

przy samym gościńcu janow skim  położony, o 4%  mili ode Lwowa a 
2 mile od stacji kolei żelaznej Kamieniobrodu odległy został

otwarty z dniem 20. maja rb.
Zarząd kąpielowy postarał się o dobrego kucharza i o wszystko, co 

dla wygody i przyjemności szanownych gości kąpielowych jesi potrzebnem. 
Lekarz stale w miejscu praktykujący, skład wszelkich wód mineraluych 
krajowych i zagranicznych, czytelnia książek i gazet, park sosnowy staran­
n i e  ntrzymywany i wapaniała sala jadalna i balowa. Prócz kipieli siareza- 
uych wydawane będą

k ą p i e l e  z  I g i e ł  ■ • ■ n o w y c l i  I  k ą p i e l e  t o l n e
a cierpiący na reumatyzmy, newraigie i porażenia mogą być takie leezeui 
elektryką.

N a wszelkie zamówienia wyseia podwody do staeji kolei żelaznej Ka­
mieniobrodu i udziela objaśnień 2647 8 —S

Zarząd zakładu siarczonych kąpieli te Szkle poczta w miejscu.

Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku . . . . .  zł. 925-323 c. 47
Zebrano dla funduszu rezorwowogo w roku 15tym.
10%  od zaliczek . . . . . . .
Ulauiek l6/ , ,%  z czystej pozostałości §. 74. ustę i 4 
Niepodnicsiouy i unieważniony zwrot z r. 1871 §. 74.

ustęp 5...........................................................................   zł 11-589 c. 1fi=-/.l. 77 764 c. 50
Majątek fundnszn rezerwowego z końcem r. logo . . . zl. 1,003-087 c. 97

Lokacja majatku funduszu rezerwowego.
A) Fundusz ulokowany :

4 sztnk akcji użytkowania dywidendy kol. Karola Ludwika 
2 loay m. Krakowa i 2 losu m Bukaresztu

4%  Listy zastawne Tow. kredytowego galicyjskiego .
5 '/# Listy zastawne Tow. kredytowego galicyjskiego .
6 % Listy zastawne galic. Banku hipotecznego .
Obligacje iudemnizacyjne galic. . . . .
Akcje galic. Banku hipotecznego 200 sztuk 
Akcje Banku gal. dla handlu i przemysłu 561 sztuk 
Akcje kolei Lwowsko-Czeruiowieckiej 78 sztuk .
Obligacje kolei południowej 160 sztuk 
Obligacje pożyczki koloi węgierskich 1 sztuka .
Loay pożyczki loteryjnej z r. 1860 4 sztuki 
Prioritety Banku dla handlu i przemysłu 125 sztuk .
Obligacje pożyczki krajowej z roku 1873 .
Akcje Zakładu kredytu ziemskiego 25 sztuk 
Listy za*tawne Królestwa Polskiego rbli 3-100 .

Nominalna
Wartość realności . *
Udział w Towarzystwie wzajemnego kredytu 
Pożyczki Towarzystwom zaliczkowym 
Pożyczka Towarzystwu zaliczkowemu rola. we Lwowie 
Dział ubezp. na życie i Tow. wzaj. kredytn (Cento koi 
Wartość kas, mebli i nrządzenis

B) Reszta ulokować aię mająca wedle uchwały Rady uadzorczej

w,rt. nom. coda kupna
82 -3 0 0 zł. 59-836 c. 67

. 17 8 -3 0 0 zł. 1 5 4 1 7 3 c. 98

. 205 400 zł. 186-207 c. 46

. 59 400 zl. 42 275 c. 21

. 40-000 zl. 40 000 c. —
. 44 880 zl. 43-402 c. 10

15 600 zl. 16*021 c. 46
32-000 zl. 17-727 c. 50

120 zl. 104 c. 29
2000 zl. 1-956 c. 64

12-500 zł. 12 500 c. —
99-000 zł. 25-112 c. 05

5-000 zl. 5-000 c. —
4 6 5 0 zl. 4-478 c. 67

. 7 1 1 1 5 0 zł. 608-796 c. 03*)
• • zl. 106-639 c. 80
• , zł. lOO-OOu c. —
. , zl. 6 3 146 c. 50
, . zł. 39-100 c. —

organ.) zł. 17-363 c. 16
• , zł. 10-894 c. —

zl. 945-939 c. 49
orczej zl. 57-148 c. 48

zl. 1,003.087 c. 97

6 r. 605-746 c. 50.
'. K iesz k o w sk t Dyr. r«ferent.

Kraków 31. marca 1876.
*) Wartość papierów wedle kursu z 31. marca 

H. W o d z ie k i  Dyr. I.
H. K o m a r Dyr. II.

W dowód zgodności z księgami:
Grzegorz Bogdanowicz, Ludomir Citński, Franciszek Jasiński, A dolf Dobrzyński,

A leksander K rukow iecki J ,  Geissler naczelnik rachunkowości.
Członkowie Rady uadzorczej jako komisja kontrolująca.

Przychód. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1875. Rozchód.

Au Quinquina et au Caeao combinfe
WINO ŚCIĄGAJĄCO-OD2YWCZK BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 

Niwą i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszyatkich eeób 
pragnących zachować adrowie za pomocą tego prep&ratiL który z po­
wodu awych właanoici terapeutycznych nazwany zoatał: SCIĄGAJĄCO- 
OZTWCZYM. Przygotowany na w iuiehiupańakiem  w y b o rn e g o  gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje aię szczególnie dla p o w r a c a j ą c y c h  mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem l niemocą, zzczególnie diiala pomyślnie w chort baeh następu­
jących :
zm w M W M O d c i, c i r a r iz j r u c H  k ia w o w t c * ,  c m o .i i c z u ł  b i io t ic b , o sł a - 

i b m u  r t a o w s K ,  r a z z u w m i a c a  bib h n tc h , zo łzach , z k o i i u o i , w n -  
it o d a c h  row zoTU  do id s o w ia  ro cmftzicH eoaąazŁACH.

W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  I  N A S  L A ­
DO W N IC T W

SKŁAD GŁÓWNT w apteea P. LEBEAULTA, u , allea M eu n rer, w PAftYtO 
Dostać m otna we Lwowm, w aptece P. Mikolascha;  w  K a a io w iz  

r aptece P. Trauczyóskiego i w aptece P. Redyka.

W r ku 1875 wysławi, no polio 9 4 2 0 , któremi ubezpieczano wartość
zł. 20,954.019

Zebrauo zaliczek . zl.
Procenta ed gotówki i weksli . a
Fuudusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1874 »

Razem zl.
Od ogólnego przychodu odpada:
Prowizja agencyjna . zl.

Zostaji zj.
Niedobór pokryty z funduszu rezerwowego • a

384.807
10.377
84.574

479,758

44,251
435.506

24.715

460.291

29
11
02
42

83
59
10

69

W y n ag ro d z en ie  za szkody z roku  1874 
Zwrot od Towarzys t w koutrasek i i racy jnych  
W y n ag ro d z en ie  za szkody z roku 1875 
Koszta l ik w id ac j1

Premia za kontr-ssekurację
Zwrot od Tow. kontr-asek. za szkody z roku 1875 

i prowizję
lundusz zachowany ua szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kotr-asekuracyjne pokryć mają 
Koszta administracji 
Przepadło zaległości

*1. 136.118 C. —
, .  01 81.216 99

zł. 218.514 „ 71
8.385 ,  02 220.809 73

zt. 165.136 c. 93

„ 123.693 „ 11 44.502 82
zl 130 001 c. 73
„ 34.026 .  « 95.075 97

15.373 52
I W 6 6

460.2J1 i i i

Fundusz rezerwowy działu gradowego.
*874Majątek tego tuuduszu wyueąjl z końcem roku 

W roku 1875 zabrauo: 9%  od zaliczek 
5%  względnie 10% od szkód 
Procenta fundnszn rezerwowego 
Niepodniesiony zwrot z r. 1874

zl. 9 070 c. — 
„ 9-170 .  03
„ 4-667 ,  28 
, 4-000 ,  —

zl. 146.350 c. 91

•/I. 26-907 c. 31

Lokacja funduszu rezerwowego gradowego.
Prioritety kolei Lwowsko-Ozerniow. I. Em. Nom.
6%
6*/.

Na pokrycie niedoboru fuuduszu asekuracyjuegi
M ają tek  fu n d u s a u  re z e rw o w e g o  z k o ń c e m  r .  1875

Razem zl. 173 258 c. 
zL 24-715 „

22
10

*L 148-543 c. 12

Listy zsstawue galic. Banku bipot.
Listy zastawne Tow. kredytowego „

Razem . Nom. 
Reszta ulokować się mająca

Wartość papierów wedle kursu z 3lgo marca 1876 r. 
Kraków, dnia 31. marca 1876 r.

35-100 «=■*• 30,316 e. 15 
35 000= =  • 33-«25 „ —  
97-500 83-811 „ —

167-b-X> —  *1.146 652 c. l5
________1’890 - 97

zl. 148 543 c. 12 
«• 139-662.

H . W o d z lc k t Dyr. I. 
H. K o m a r  Dyr. II.

H . K ie s z k o w s k i  Dyr. referen. 
E . K a d le r  zastępca Dyr. refer.

J ,  Geisler n a c z e l n i k  rachunkowości.
W dowód zgodności z księgami:

Grzegorz Bogdanowicz, Ludomir Cieński, Franciszek Jasiński, Aleksander Krukowiecki, Jó ze f Afteiński.
Członkowie Rady nadzorczej jako komisja kontrolująca.

i t u r Ą  w l »cD iei i  T‘w,^ V v r  -Jj ą  PołHriMipJft MC X  4 rvkftrn l N-ah* ł9wuin J . I>.yhr<Aófki*K> * ^  ^ c o iu ą n ł . Zaraąde,*


